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Kraków, 24 grudnia. 
Był czas — w tak świeżej jeszcze jest on 
u nas pamięci, a tak już zda się odległy, — 
że gdy siedzieliśmy tradycyjnym zwycza- 
јет przy wigilijnej wieczerzy, to choć we- 
sołą pieśnią koledową huknęły nasze pier- 
si, w sercach jednak tkwił jakiś żal bole- 
sny, przeogromny, że jednak wśród naro- 
dów świata my prawie jedni nie możemy 
jakoś ujrzeć na polskiem niebie gwiazdy 
naszego Zbawienia. 
Mglisty smętek spowijał swą pajęczyną 
nasze wigilijne obrzędy, a po Polsce Szedł 
| tego wieczoru, na skrzydłach rzewnej pie 
С śni kolendowej, szept powszechnej tęskno- 
ty, wieszał się na ramionach przydrożnych 
krzyżów, ziemię i powietrze przenikał, ku 

| niebu gwiazdzistemu się wzbijał modlitew- 
nym tonem prośby i skargi. 

| I zadawaliśmy sobie wiedy w duszy py- 
tanie: Czy długo ieszeze oczekiwać będzie | 
my na przyjście Messyasza, który grzechy 
przeszłości naszej na tablicy sprawieśliwu- 
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Kraków, Czwartek 25 grudnia 1919. 
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ści dziejowej przemaże, z pęt niewolniczych 


| członki nasze wyzwoli, który z pod szopy 


wieśniaczej błogosławiącą rączką dziecięcą 
na ziemię mogił i krzyżów wskaże i powie: 

— Oto spełniły się, Polsko, moje wyroki. 
Gwiazda Zbawienia, która dziś zabłysnęła 
na niebie, i tobie ma odtąd przyświecać. 

Wzrokiem tęsknym i rozmarzonym pa 
trzytrzyliśmy wtedy w niebo, a опо tylko 
mrugało tajemniczo ku nam swemi gwia- 
zdami, jakby chciało powiedzieć: Jeszcze 
nie pora, ale czuwajcie i bądźcie иі. 

1 oto się spełniło. 

Słowo, które niewygasające nigdy wiara 
i nadzieja w głębokich pokładach naszej 
duszy narodowej ziożyjy. stało się Ciałem. 

Na firmamencie Europy zabłysła wresz- 
cie od lat dziesiątków „przez mędrce i рго- 
roki“ zapowiadana gwiazda wojny świato: 
wej. 

Cna іо miała być ula nas ową betlejem- 


sA: 


Nr. 848. 


rach, że wszelka moc na ziemi struchłała, 
Na polskiej ziemi, pod polską strzechą, 


w krwawej kurzawie wojny światowej, ro- 
dził aię Bóg-Zbawiciel, Bóg-Sprawiedli- 


„Chwała Bogu na wysokościach, a na zie 
mi pokój narodom dobrej wolii“ — grzmi 
dzis na ziemi naszej anielski hejnał dusz 
naszych, rozradowanych i wdzięcznych. 
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Ta radość z odzyskania niepodległego by- 
tu politycznego sprawia, że tegoroczna wi- 
gilia będzie w Polsce obrzędem prawdziwie 
radosnym. 

Wprawdzie nie brak nara jeszcze powo” 
dów do trosk i obaw, айе mamy już wreszcie 
"własne, niepodiegłe państwo, stworzone 
zostały warunki, w których sami, według 
własnej woli, będziemy się mogli jak nej- 
wygodniej w domu swoim wxządzać, 

Jeśli są w tej dziedzinie jakieś trudmości, 
to musimy się zdobyć na tyle energi i do- 
brej woli, aby je przełamać. Tyiko nie сз 
kajmy, aż ktoś nas w tem wyręcwy. My ta 
musimy uczynić semi. 

Nie spodziewajmy się, że to młode pari- 
nym i szczęśliwym. Żądalżhyśmy wtedy od 
państwa za wiele. Nie państwo bowiem 
stwarza potężne $ aline narody, ale odwzo” 
tnie —— narody stwarzają silne і potężne 
państwa, aby zażywać pod ich opieką w ta- 
kim stopniu szczęścia i dobrobytu, w jakim 
się do jego rozwoju same przyczyniły, 

I my, każdy członek naszego narodu z o- 
sobna, pracować masimy dła pomyśłności 
naszego odrodzonego państwa, bo przez to 
tyłko zbudować będziemy mogli własną 
pomyślność i szczęście, utrwalić byt cudo 
wanie wróconej do życia niepodległego Pol- 
W dzisiejszy wieczór уі пу Ojczyźnie 

naszej poświęćmy cząstkę myśli swojej, za- 
stanawiając się nad tem, czy moglibyśmy 
1 ten wieczór uroczysty obchodzić z taką ulgą 
| w duszy, gdyby kiry niewoli zaścielały je- 
szcze naszą ziemię. 

Jednym z najcudniejszych promieni te- 
gorocznej gwiazdy wigilijnej jest promień 

wschedzacej chwały odrodzonej Ojczyzny 
naszej. Dzieląc się zatem tradycyjnym o 
płatkiem, życzmy Polsce jak najświetniej- 
szego rozwoju, z tem mocnem postanowie- 
niem, że z życzeniami temi w. parze pójdą i 
nasze czyny. 

„Bóg się rodzi — moc truchleje' — mówi 
pieśń kolendowa. Niestety, nie struchlały 
jeszcze doszczętnie te złe moce, Кібгеру 
chciały pogrześć Polskę z powrotem i uwi- 
kłać ją w pęta obcej władzy i woli, któreby 
chciały uczynić z niej służebnicę swoją. Raz 
porażone, podnoszą one znów głowę, zagra” 
żając istnieniu państwa naszego. 

Niechże wieczór dzisiejszy zbliży nas 
wszystkich do siebie w poczuciu grożących 
nam jeszcze niebezpieczeństw i niechże z 
tego zespolenia wyrośnie moc nasza. Oma 
tylko jest w stanie zapewnić pokój i szczę- 
ście nam „narodowi dobrei woli”. 
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W chai, gdy ра niehie rabłyśnie ! 
Gwiazda cp wiadła Trzech Mędrców ze Wacho- 
du do stajenki Betlejemskiej — winna myśl ma 
ma uiecieć w de dalekie strony, gdzie wśród sy- 
риса śniegów і mrozów oddziały polskich 
kołnaycy czekają jeszcze Da powrót da Ојску- 
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Sybir — kmóina Eh e 0 > W — wię 
zi w swych łodćwych okowach żołnierzy nie- 
podległej Folski. Kiedy po uczcie wigilijnej za- 
brzauią nuty kolendowie, niech ich echo biegnie 
tara na północ niosąc braterskie pozdrowienie 
i z głębi serca płynące życzenia: „Wracajcie!* 


Polskie koiondy i poatoretki należą do najcu- 
fiowniwiarych kiejnotów mury ludowej wogóle. 
Daine tnie na Swiecie nie mogą się z niemi ró- 
wiać, asi pod względem oryginalności, ani pię- 
knodci i liczhy, Jest to skarb prawdziwy, z któ- 
pogo możemy 3 zewdiuniamy być біш, 

w m bogastwo anstrojów, Пе czysiego, nal- 
шоро uczucia odbija się w tych posnucikach 
pońseieb Nocy Wiydlijneji I фай są one orygi- 
palne, — polskie nawskróś! 

G AG pasterze z imionami Kubów, 
Maókuw i 


NASZE KOLENDY. 5 


Kazjiruiarzów, godni są stanąć obok | 264 rapożyczone są 


ЖЕ ЖУНУ» 
tych szkaradnych 


barbarzyńców urodził, 
Go uszamową ćnie umieli, umęczyli, do krzyża 
przybili, — wówczas, guy w Polsce mógłby był 
Die tylko w dostatki spływać, ale nawet indy- 
geonat uzyskać... 

ле y stucliyuma poświęconego аресув1- 
mie zbadaniu mazych kolend, ataje się, że nie 
posiadamy. Niewąlpiiwie powstawały one sto- 
рїшозуо, pezechodząe rozmaite ewolucye, zanim 

ustaliły się w iormach dziś nam znanych. 
O autorach tekstów mic nie wiemy, melodye 
Ё z dawnych u- 


przeważnie 
wizyi Corrowiiu i Fra Angolice dą Fiesole, Są tworów tanecznych, I tak m. p. może nie wszy. 


Бим: wyrazem tej specyficznie polskiej ideologił 
chrześcijańskiej, którą tok niezrówwanie acha- 


sikim wiadomo, że melodya nejbardziej znanej 
kolendy „W żłobie leży* była podobno zmanym 


raxteryzował Sienkiewicz, kładge w usta jed- | na dworze Władysława IV. polonezem. Polone- 
Bego ze swych bohaterów pobożny wyrzut za | zem była pierwotnie również į pełna mistycz- 
> RM ten ak Jezus aie w Polsce, lecz wśród | zb. nego баш melodya: „Bóg stę rodzi", So 
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tne cechy mazurowe zachowały po dziś dzień 
melodye kolend: „Lułajże Jezuniu”, pokrewnej 
jej „Dnia jednego”, oraz  pazedewszystkiem 
„Hej w dzień narodzenia. 

Teksty o (charakterze wesołym są niewgtph- 
wie dziełem domorusłej poezyi. Wskazują na to 
wyraźnie talkie n. p. ustępy, jak: 


„Nie zaraz się podźwigmęli, 

Bo byli bardzo zasnęji, 

Alem ich potrochu wziął za czuprynę, 
Ву wstali powitać Boga-dziecinę". 


Kaźmierz bowiem wszystko słyszał, 

Во ша słomie w budzie dyszał, 

Ale nam od strachu nie chciał powiedzieć, 

Na Maćka wskazywał: ten musi wiedzieć“. 
Albo: 


„Kuba nieborak nierychło przybieżał, 
Spieszno, ni tak, ni siak, wszysikiego odkileżek 
Nie miał Panu co dać, 
Калай mu śpiewać, 

Hej kolenda, коет: 


Dobył tak wdzięcznego głosu peraniegn, 
Aż зію Józel stary przestraszył od ше о... 
Już uciekać myśli, 

Ale drudzy przysził”*.. E t d 


Natomiast takie teksty, jak: „Wśród nocnej 
ciszy“, „Anioł pasterwom mówił", „W żłobie le- 
ży”, przedewszystkierm zaś „Bóg się rodzi“ wska 
gują na wyższe aspiracye. Zwłaszcza ten osta- 
tni zawienający mistyczne dociekanie na te- 
mat „A Słowu ciatem się stało", jest utworem 
głębszego umysłu i niepospoliiego poety. Autor 
rozważając cud wcielenia się siowa, konstatu- 
je cały szereg przeciwieństw, miepojętych dia 
ludzkiego шоувћи: 


Wzgardzony — okryty R. 
Śmiertelny — Król nad królami.. 
А slowo — Ciałem się stała 

I mieszkało móydzy nami". 


A Пой czystej poszył mieści się w ostatnieś 
strofce taj wspaniałej pieśni: 


„Podnieś rękę Bote dztacię 
Błogosław krainę miłą, 

W dobrych radach, w dobrym bycłą 
Wspieraj jej siłę Swą siłą, 


Dom nasz i majętność całą 
I Twoje wioski z miastasni(., 
A słowo Ciałem się stało 

I mieszkało у nami” m 


WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL 


NA PLACOWCE 


Hen — gdzie kończą się s 
олу, stoi żołnierz z karabinem na ramieniu i 
sexy nieruchomo przed siebie zatopił. 

Mroki nocne spowity zieniię swoim płaszczem, 


Jak gosta, szara mgła, zaległy wokół całuny 
śniegów, wydęie gdzieniegdzie lekkiemi wzyó- 
ganmi. Rozczochrame Кару jałowców obsimulły 
kch zbza, i długim pasmem ciągną się gdzieś 


taleko, kędy zadmy śnieżne w muokach nocy | 


kuionęetły... 


rożnym krzyżem; w jukimś zaczarowanym 
półónie — zalegio wszystko wokoło 
Chiopak patrzy i wzdycha glęboko. tzy mu się 
w oczach kręcą, własnym oddechem się dławi... 
Przed oczyma stają mu rozmaite obrazy. 
Wszystkie płomienie duszy rozgorzały w nim 
wspommieniem rodzinnego domu i w'gilijnego 


|» 


ostatnie wiejskie ' 


Przeżyte na wojaczce tata, poczęły mu się | 
przewijać w pamięci. jak zasłyszana gdzieś le- 
genda, powstala w purpurach krwi i pożogi. 
Jakieś obrazy przeszłości snują się przed oczy- 
ma jego duszy i przywołują go za sobą hen — 
tajemnic rozwiąranie, w krainę ziszczonych 
, polskich snów.. W:odą фо wspomnieniami 
wśród śnieżnych pól a on, błąka się w mro- 
kach. nieznanemi drogami i wyciąga przed sie- 


zaraniu lat pacholęcych. 

W tej wojennej Odyssei przeszedł zwycięzcą 
przez liczne ргойу і sioła, przez ruiny i zelisz- 
cza, przez łany rodznnych pól i cmentarne gro- 
by, naznaczone wycięgniętemi ku niebu ramio- 
nami krzyżów. Przeszedł przeż całą Gehennę — 
za żałobnym rydwanem śmierci, męką serdecz- 


| ną i krwią, bólem i tęsknotą karmił się na tej 
Głucha cisza... Wiatr usnął gdzieś pod przy- ` 


* lu, szósty raz świeci wigilijna gwiazda nad 


wieczoru. Widzi ten biały — sianem ckryty — | 


mót, otoczony wieńcem główek rodzeństwa, te 
Gobrotliiwe, uśmiechnięte twarze ojca i matki, 
szopkę z betleernską gwiazdą pełną pastusz- 
ków i wizyę oświetlomegc, ziocistego drzewka, 
obnvieszonego włosami oniołów.. Wszystko to 
w tej chwili tak dalekie i tak niedostępne, sta- 
фе stę dla niego teraz eząstką jasnego i pogod- 
nego życia. 

Zasłuchał cię w przebrzmiałe echa młodego 


drodze polskiej Golgoty, a teraz jeszcze, po la- 
tach pięciu, вісі wytrwale w bojowym ryn- 
ра na placówce, зитерас granic ojczystej 
ziemi. 

I szósty już wigilijny wieczór przeżywa w po- 
pol- 
skiemi redutami, choc.aż anioł betleemski głosi 
rok rocznie... „pokój ludziom dobrej wedi..." 

Ale żołnierz polski trwać musi na ciągłem 
czuwan m, chociaż z tęsknotą wyciąga darem- 
nie przed siebie ręce — do pojednania i p koju. 

W chaosie skłębionych myśli czaszką, 
staje mu ciągle przed oczyma fantom rodzin- 
nego domu... Rzewny jak.ś głos cdzywa się na 
strunach jego duszy, palącą, ognistą lawą na- 
pełnia się serce, a pierś, rozpiera źrąca tęskno- 
ta i bó! niewymowny. 

„Wśród nocnej ciszy'*.., 


serca, które — zdało mu się — giną gdześ po rozbrzmiewa naraz stara pieśń wig'lijna, gdzieś 
fych mrocznych roztoczach otulających ziemię... | 


między opicikami wiejskich domów. 


Żołnierz drgnął, rozpaczne westchnienie wyr- 


| walo się z jego piersi ból targnął sercem; dwo- 


ma sznurkami puściły mu się łzy z oczu. 
Wobec wspomnień rodzinnych chwili, i dola 
tulacza, i te krwawe bcje i wszystko przeżyte, 
wydało mu Się teraz taką małostką, taką zni- 
komuością, że pogrążył się cały w chaosie roz- 
pamiętywan wigilijnych. Tęsknota za domem 


‚ — porwała go w swtje ramiona, 


bie dłome do tej złotej Jutrzni, o któr Ł | 
a niebo — mby rosą okryło się milionami ; w nre j złotej Jutrzni, o ej marzył | 


Pochylił giowę na persiach, ukląkł na śnie- 
gu i ujął dłoniami rozpalone skronie. 
I w tej udręce duchowej i smutku serca zda- 


ło mu się, że przychodzi teraz ku niemu ta дон. 


bra, nadewszystko ukochana jero dziewczyna, 
którą pożegnał odchodząc na boje, że pochyla 
się nal nin, ujmuje za szyję i szepce mu jakieś 
słodkie, ukrjne słowa, chcąc go uspokoić i u- 
pewnić, że jest teraz ciągle myślami przy nim, 
a serce jej oddane jemu na zawsze... 

Z dalekich stron, z dalekich dróg, przyczła 
ku niemu ceha, pogodna, aby go wizyą swojej 
postaci ucieszyć. 

Zda! mu się, że to nie дида, ala jawa... Jest 
mu dobrze, słodkc, tkliwościa jej stów się koły- 
ѕ2е... Tuli głowę do jej sukni i zaciska oczy, aby 


nie utracić widoku tej świetlanej wizyi szczę- { 


ścia, która mu się zjawiła, a którą оп wyczaro- 
wał z tej nocnej bezdusznej pustki — w czasie 
wigilijnej nocy. 


Wśród dom'stw ozwała się znowu kolenda, 
a wiatr, który obudził sę pod krzyżem na dróg 
rozstajach, porwał ją na swoje skrzydła i po- 
niósł w przestworza, w nieznane mroczne dale, 


| w które pommkneły serdeczne westchnienia i 28- 


| 


le połskiego żo.nierza. 
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STARA KOLENDA. 


Sina kolonia w duszy mł złą zmęcz — 
OS елеш тауга 
Ujrzałem Ogród, śniegiem zazypany, 
Dwór modrzewiowy tangi w mej pamięci 
femnicza, 


Flonemcya| 24 grudnia 1914. 


Z nastrojów świątecznych. 


Wigilia. 4 

Ongi rozkoszne pasmo wrażeń wszystkich 
pięciu zmysłów. Jak słodkim był dolatujący z 
każdej niemal kuchni gwar, jak rozkoszne do- 
biegające do. uszu słowa: | 

Юсвур jeszoze curku, za mało masła, dorzuć 
żółtek, sos nie ostry, więcej chrzanu... Strucle 
już będą miały dosyć, teraz zaczyniaj baby... 

Jak blogo łechtał nozdrza zapach pieczonego 
ciasta, woń simażących, «zy duszących się ryb 
— głodkawy zapach pierników. 

Поў rozkoszy miało cko, putrząc na rzędy u- 
stawionych butelek — ślizgając się po wnoszo- 
nych półmiskach, zgłębiając zawartość salate- 
rek i sosierek, Z jaką lubością chwytały palce 
za paichnący miodem piernik, lub złotawą niby 
krążck jaspisu strucłę z makiem, jaki dreszczyk 
przebiegał dłoń, gdy dotknęła cienkiego kielisz- 
ka napełnionego złotawem winem. 

A smak? Jakie epopeje rozkoszy przeżywał, 
na to za słaba jest mowa ludzka, bezbarwne 
pióro geniusza, a cóż dopiero felietonisty. 

Dziś? JR 

Dziś wigilia — jest. cudnem wspomnieniem o 
szczęściu bezpowrotnem — fata morgana — 
dniem rozważania przeżytych radości — dniem 
istniejącym tylko w kalendarzi, bolesną iro- 
nia... 

wie izcżyje źżośądek genonav rozkcszy, 
taiańczą późna поса, waruszcnemą dniem urc- 


czystym obywatelowi, latarnie i kamienice. Idąc * 


do domu nie będzie biedak daren:io przypomi- 


nie ў 


GONIEC BRAROWSKI 


smikać dziurki od kłucza, wzruszony świętem 
Bożego Narodzenia chrześcijanin, 

Cicho, skrnomniutko spożyje talerz kapusty i 
śliwek suszonych, a wodą popije ї aby była nie- 
parzysta liczba potraw zakąsi chlebem kartko- 
wym і zebrawszy wszystkie dywaniki, koce, na- 


kryje się niemi, celem zaoszczędzenia 
którego i tak niema i będzie świętował. 
Biedny zaś literat, miast wizyt i wizytek za- 
miast uczty wigilijnej zasiądzie w palcie w nie- 
opalonym pokoju, weźmie do ręki „Rok polski“ 
Glogera i otworzywszy go na rozdziale „Boże 


węgła, 


Narodzenie“ w duchu spożywać będzie te 
wspaniałe wieczerze wigilijne, które podobno 


kiedyś jadał. A że sam jest specyalistą od pisa- 
nia książek i zna się na pisaniu książek zam- 
knie „Rok polski“ z uśmiechem kołeżeńskiego 
pobłażanie i mruknie: 

-— Zdrowo ci łgał ten, świeć Panie nad jego 
duszą, Gloger... | ) 

Jeno paskarze jeść będą za siebie i za tych, 
których przez pięć lat darli ze skóry. Jaść będą 
wszystko, co tyliko dało się kupić, jeść bez wy- 
tchnienia aż wreszcie może pochorują się da 
cna i opuszczą ten padol ziemski, zostawiając 
miliony, niedojedzone łososie і kawiory, niedo- 
pite soki, redcrery i abricotiny... 

Jeśli tak się stanie — będziemy wynagrodze- 
пй, trzymamy. najpiękniejszą gwiazdkę. 


Obrazki przedświąteczne. 
WŚRÓD KRAMÓW NA RYNKU, 


Pomnicie, jak to dawnemi laty wyglądały 
kramy ma Rynku krakowskim w okresie przed- 
świątecznym? Ile tam było cukierków rozmaij- 
tego gatunku, pierniczków i ciastek, pcawija- 
mych w różnokolorowe bibułki z jaskrawymi 
obrezikami, świeczek na drzewko, różowych, 
purpurowych, miebieskich, seledynmowych, ogni 
sztucznych, świecidełek ze szkła, żelatyny, pa- 
pieru, drzewa.. A te szopki misterne, od naj- 

skromniejszych, prymitywnie wystrzyżonych 
z papieru, aż do prawdziwych, stylowych wy- 
tworów sztuki ludowej, Jak to wszystko bły- 
szczało, lśmiło, mieniło się w oczach bogactwem 
barw. Było mm co popatrzeć i w czem wybierać, 

Dzisiaj ubogo przedstawia się zawartość płó- 
cienmych bud ma Rynku. Jakież te cbecne ozdo- 
by z bibułki mało pomysłowe i prawie wszyst- 
kie „na jedno kopyto“, jakie liichutkie świecz- 
ki, brzydkie szopkó, jakie mało nęcące przy- 
smaki.. A jedmak tak, jak i dawniej, śmieją 
się do tych skromniutkich „skarbów... 

— Mamo, kupisz mi świeczek na drzewko? 
Jakie sliczne srebro! -—- składa rączki w 
zachwycie szesciclcinia dziewczynka, z twa- 
rzyczką kwiatka, co rozkwitł bez słońca — na 
widok smurka lichego Świecidła, — kup mi, 


паб sobie swego nazwiska, ulicy i numeru do- { mamusiu, kup!... 598. 
— То тїс dla nas, moje dziecke!,.. То drogie. 


mu, w którym mieszka, nie będzie do świtu i 


Gzekało go także dziewczę jaemowłose, 
Rozpallońą chłodzące e szybę biel ozołe, 
Strojąc oczy w smutku bezbrzeżnego тозо, 
Słuchała, czy jego głos jej nie zawola. 


W wigilijny wieczór był od domu zdala 
Lecz pisał, że wróci, że o niej pamięta, 
Że mu serce wielka nadzieja rozpala, 
Że znów spójrzy w. jasne i drogie oczęta. 


Błysła pierwsza gwiazda. Dwie kobiece Полі» 
Nad. bielą opłatka, łamiąc go, zadrżały... 

Za, okmami dzielnie osadzono konie. —- 

Jaśko wrócił, Jaśko! Jaśko zdrów i cały! 


Wybiegły do siemi, stoją wiclkie sanie, 
A z nich wnet twarz obca. ku nim się wychyli.. Og 
— To nie Jaśko, mamo, nio rasze kochanie... е 
Zaczumikły wszystko w jednej krótkiej chwiłi. < 


Że Jaśko daleko... za Polskę... za miłą... 
U * 

Cicho płatki śmiegu. padały na głowy... 
Cicho płakał wicher nad Jaśka mogiłą... 


| 
| 


W wieczór wigilijny. 


Бау wzdłuż lasów drogą łzy matczyne czysie, к 
Szukały syna w pośród śniegu bieli, 
Ale pola zimauc stały i srebrzyste, 
Jeno ruzpostarli skrzydła swe anieli. 


Żołnierz, czapkę zdjąwszy, rzekł krótkiemi sło- ZE 


wy, 


s « . g .. . . - . 


Michalina Makowiecka. 


Taki kawałek srebra kosztuje 20 koron. Zresz- 
tą w tym moku mie będzie drzewka, — odipow'a.- 
da matka, zła, zgryzjona, która wystała się 
kilka godzin na zimnie w „Ogomku,* i dostała... 
aż kilo mąki na pięć osób... 

Dziecko wybqicha głośnym płaczem: 

— Dlaczego? Dlaczego abiołek nie przyjdzie 
do mnie? Przecież ja byłam grzeczna... 


W DZIECIECYM RAJU. 


Skiep z zabawkami. Kimiina dziecięcych tę- 
skinot i pragnień, raj wymarzony... Dawniej do 
tego maju miały dostęp szerokie rzesze сауу, 
boć i majbiedniejszy w okresie przedświątecz- 
nym decydował się nia luksusowy wydatek i 
kupował dziecku jakąś zabawkę... Teraz te tyl- 
ko dzieci otrzymają zabawki na. Gwiazdkę, któ- 
re były bardzo przezome w wyborze rodziców. 
Najskrommiejsza, malutka laleczka kosztuje 
kilkanaście koron, trochę większa окі.30 do 105 
koron. Za pokoik dla lalki w pewnym sklepie 
zażądamo 300 koron., Zabawki o mechanizmie 
nakręcanym, kolejki, automobile, okręty i t. p. 
dochodzą do cen zaiste zanyrotnych, Na koniach 
drewniamych harcować będą w tym roku tylko 
dzieci paskamskie, bo rumak na: biegunach ne'j- 
taniej kosztuje 400 koron. 

Sliczne „laleczki polskie“ budzą ogólny za- 
chwyt oryginalnością kompozycył i mistermem 
wykoniamiem, ale i ome wysokością ceny rywa- 
lizują z zagranicznymi fabrykatami. 

Podobno — jak mnie informował pewien wła 
ściciel sklepu zabawek — zmalał ogromnie po- 
pyt na саска, mające coś wspólnego z wojrą i 
mititaryzmem. Rodzice omijają ołowiismych 
żołnierzy, blaszane armatki, papierowe hełmy, 
szukając natomiast gier mzumowych, których 
niestety za mało jest na tegorocznym rynku za- 
bałwkowym... 


ZMIENIŁY SIE CZASY... 


Za saybą wystawowa jednego z rajbogat- 
szych sklepów z komfekcyą damską widnieją 
różmiokołorowe szale sznelowe i jedwabie o bar- 
wach krzycząco jaskrawych. 

— Ależ dziwnie pam w tyrr roku urządził wy- 
stawę gwikzdkową, — czymi uwagę jedna z kli- 
entek, namyślającą się już dobrą chwilę nad 
tem, кшу kupić, czy mie kupić kilka łołsci zefi- 
ru, — wszystko jakoś tak mało wykwintne, tak 
niesubtelnia stosowane, iż powiedziałabym: ob- 
liczone na chłopski gust... 

— Nile inaczej, łaskawa pani — odpowiada 
z uśmiechem kupiec, — gdyby nie chłopi, fe 
byłoby z moim sklepem.. Zostażybę mi яраў тоя 
sze materye, gdyby nie wykupłi omi.. Pak, 
chłopi to dzisiaj najlepsza, kliemtoła:.., Trudne 
się opierać na inielizencyi, ИДӨга, posiada уурт 
wadzie dobry gust, aie za io nie ma pientędzy.., 


wa 


kir. R. 


Bolszewicki oprawca skazany na Śmierć, 


м 
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Wedle obliczeń bolezewicy wymordowali" w sa- 
mym tylko Peszcie 19.000 osób. Cbecnie odbywają 
się na Węgrzech procesy przeciw głównym cpraws 
com bolszewizmu. 

Szczekóły wychodzące na jaw podczas procesów, ' 
wyioczonych bolszewikom — są wprost straszliwe. 
Mordowano po piwnicach, wrzucano do Dunaju, 
kłuto skazanych bagnetami na Śmierć, strzelano im 
bez sądu w łeb z rewolweru, kaleczono w okropny 
sposób, częstokroć bez najmniejszej winy, bez żadnej 
rozprawy Bądowej, bez wyroku, Niektórym z Oskar- 
żonych udowodniono po kilkadziesiąt mordów. Pod- 
ezag mordów urządzano libacye; przywódcy bolaze. 
wików w towarzystwie różnych „dam“ zajeźdzali 
przed domy prywatne, zabierali gotówkę i urządzali | 
bale w pałacach magnackich i pili i jedli w czasie, 
kiady ludność przy mierała, Brak jeszcze AR 5200 
ludzi, со do których się wie, że zostali zaare.ztowa- 
ni przez bolszewików, a potem ślad wszelki o nich 
zaginął, tak że przypuszczają. іў zostali oni wymors 
dowam i sposobem bolszewickim wrzuceni do Du- 
naju lub za Budapezztem zagrzebani. 

Węgry s4 z bolszewizmu gruntownie wyłleczone. 

Korespondent „Czasu“ z Budapesztu, który mię- 
dzy innemi podał powyższe szczegóły donosi, że na 
Węgrzech wbrew informacyom dzienników wie. 
deńskich o t. zw. „terorze геаксуіпуш" niema mo- 
wy, cziowiek z стуз!ега sumieniem porusza się яи: 
peinie swobodnie i ma całkowitą wolność słowa. 
Bolszewików morderców sądzą długimi procesami 
nie rastosowując metody doraźnej. 

Rycina nasza przedstawia b. przewodniczącego 
trybunału rewolucyjnego Czernego, skazanego na 
pomi 4 po wyroku kwi do kaźni. 


(ita Polli wila „Lwów [ШШ 


Warszawa, 23 00 
Choć dzień к= chmury і dżdżysty, tłumy 
podętyły wczoraj na płac Saski, grupując się 
po obu stmmach stopni świątyni, celem powi- 


łanie Murmańczyków — o czem onegdaj dao | 


siiiśzny. 
О godz, 9 ustawiły się orkiestry. Przy ich 
śźwiękach wkrótce po g. 9 rano poczęły kroczyć 


nddziały murmańczyków w mundurach błękit- | 


nych, jak hsllerczycy. 

Wiłama ich z Zapaiem, Padały okrzyki, rozle- 
paiy өм oklaski. OGdsłoniono głowy 1 z tysięcy 
piersi zarwało się gromkie wołanie: 

— Murmańczycy niech żyją! 

Za oddziałami, co z północy przybyły, szły: 
szkoła podchoryżych, oddziały wyszkolenia 2 
Rembertowa, dclegacye puików różnej broni, a 
dalej liczni oficerowie mocarstw zaprzyjaźnio 
nych, 

Wytwrrzył się na tym historycznym w dzie- 
jach wojsku polskiego placu obraz niezwykle 
barwny. 

Ма krótko przed g. 10 nano rozlega się ko- 
monda: 

— Buczność! 

Kroczą ku świątyni minister gen. Leśniewski. 
pułk, Zawadzki, gen. Irzaska-Durski, gen, Ja- 
cyna i wielu innych wyższych oficerów pol- 
skich. 

Orkiestra poczyna grać „Jeszcze Polska nie 


zginęła". 
Przybywa na plac naczelnik państwa, Józef 
Pilsudski oraz gen. Halicz, 2 


Naczelnik państwa obchodzi oddziały. Zatrzy- 
muje się przed żołnierzami, spoglądając na 
„mich z radością i ikliwcścią, jakby im w pigo 
duszy chciał wejszeć 

Obełradzi wszystkich powoli, aż zbliża się do 
ub.cze, gdzie stoi przywieziona z Murmańska 

jona biała niedźwiedzica, trzymana przez 

żołnierzy w białych strojach karelczyków. 
$Pogłaskał eewojonę przyjaciółkę żołnierzy, po- 
pognawiał z nimi, szczegółcwo obejnzał ich o- 
ayginalne stroje futnzane, następnie udał się do 
dwiątyni, a za nim gencralicya. 

Wkrótce później rozpoczęła się msza święta, 
Miprawiona przez las, Jaceimowskiego przy pie- 


GONIEG KRAKOWSKI 


niach chóru „Dzwon“, Po mszy świętej ks. Ja- 
chiniowicz wygłes:ł ze stopni świątyni cłowo 
Boże, witając „імбу północy" i wskazując im 
obowiązki, jakie ich w kraju ojczystym cze- 
kają. 

Biskup polowy w. p. ks. Stanisław Gall, u- 
dzelił żołnierzom  pasterskiego  błogesłaiwień- 
stwa. 

DEFILADA. 

Po uroczystości kościelnej odbyła się defiia- 
da wojska przed naczelnikiem państwa, gen. 
Halierem, oraz gronem wyższych cficerów pol- 


Kumar 36 


skich i zegranicznych, 

Przodem kroczył oddział of'cerów-murmań- 
czyków z gen. Hallerem na czele, za nimi bata- 
liony żołnierzy, szkoła odpchorążych, 5-ty pułk 
piechoty. 

Pudczas defilady i odjazdu publiczność zgo- 
towała gerącą owacyę naczelnikowi państwa 
oraz murmańczykom. 

Okrzyki długo się rozlegały. 

| Po defiladzie oddziaiy wojskowe pcHążyły a 
orkiestrami przez Krak, Przedmieście i Nowy, 
sficsrów pol- | Świat, w strone dwor Świat, w stronę dworca kol, w.-wiedeńskiej, 


ШШ grożą Polsce i koalicji swymi — batalionami, 


Kraków, 24 grudnia. 
(1) " „Schlesłeche Zeitung“ — jak donosi 
„Temns* paryski — atakuje gwałtownie pań- 


stwa sprzymierzene i Polskę, grożąc tej ostat- | 


niej, i; batalrony niem. nie dcjpuszczą do irj cet- 
| kowitego zjednoczenia, 


| Między Nemcami a Йозуа — pisze ten dzien- ‹ 


| nik — koalicya chciała stworzyć wielką Polskę 
kosztem Niemiec. Polska będzie zatem jakgdy- 
by raną na naszem ciele. Zredukcwano do mi- 


nimum siły zbrojne Niemiec ażeby armia pol- · 


ska mogła nas trzymać w szachu. Ale możemy 


arr nmass 


zapewnić p. Clemenceau, że plan jego mu się 
‚ nie uda. Niedbalstwo naszego rządu rewolucyj- 
| nego pezwoliło Pclakom wyrwać паш naszą 
prowincyę poznańską, ale dziś, dzięki Bogu, 
| bataliony nasze stoją licznie na naszych grani- 
i cech wschodnich i gotowe są przejść do ступи.“ 

Niemcy, jak widzimy, jedną ręką podpisują 
pokój, drugą zaś wygrażają, z czego wynika, iż 
pokój będzie trwały o tyle, o ile lampartowi 
niemieckiemu pak będą wszystkie kły i 
pazury, z 


Niemcy p pod grozą rozpadnięcia się. 


t Kraków, 23 gruäniia. 

| (2) Dzienniki niemieckie gubią się w domy- 
słach z powodu powziętej nagle przez rząd pru- 
' ski myśli co do przedłożenia; sejmowi projex- 
tu, zmierzającego do stworzenia Niemiec abso- 

| lutnie zjednoczonych, czyli do zredukowania 

| państw skomnfederowanych do roli zwykłych 
prowincyi, 

| Jest to środek zabezpłaziuyący, nadzwyczaj- 
wj wagi, konieczny z niemieckiego punktu wi- 


dzenia wskutek zachowania się kamnclerzą Au- | 


stryi w Paryzu. 
Deklaracye kanclerza Renuera, azpewniają- 


ce, że Austrya nie chce silę połączyć z Niemca- 
{ m, oraz fakt, że był on przyjęty w mieszkamiu 
| prywatnem przez frarcuskiego premiera, wy- 
, wołują w Berlinie wściekłość. 
Ohawiaja się już temaz, jako skutku takiego 
stanu rzeczy, o©dpadnięcia Rawaryi od Rzeszy 
niemieckioj i stworzenia potężnej konfederacył 
niemieckiej z południowych części Niemiec, 
Ażeby тае, 'ać to niebezpi. eczeństwo, prezy- 
, deat gabinetu pruskiego, Hirsch, domaga e 
1 
А natychmiastowcgo głosowania nad wspomnia- 
і nym wnioskiem. Berlin z niepokojem oczekuja 
| jak się zachowa wobec tego wniosku Bawarya, 
а 


„Exodus z „wyschłej” Ameryki do „mośrego” kraju. 


PROTEST PRZECIWKO USTAWIE ANTIALKOBOLOWEJ. — WALKĄ „MOKRYCH“ 2 


uSU- 


GHYNMI". — 86.060 AMERYKANÓW EMIGRUJE NA KUBĘ. — „DROGA GOCKTAIL'U. — A- 


MERYKAŃSKIĘ 
Lendyn, 23 grudnia, 

Korespomdent „Times'u' -donosi z Nowego 

i Jorku o ciekawem „exodus“, jakie się odbywa 

obecnie w Ameryce, Oto Amerykanie, nie mo- 

gac ugasić swego przgniemia we własnym kra- 

| ju, „wysuszonym" ustawą  antialkoholiczną, 

pragmą wyemigrować do jakiegoś „wilgotniej- 

szego“ kraju i oblerają drogę, ochrzczoną „dro- 
gą cocktall'u*, która wiedzie ich na Kubę. 

Sensacyjna informacya ta wydaje się wiary- 

! godną, 


86.000 Amerykanów zażądało wydanią pasz- 
porów na wyjazd, aby módz przepędzić zimę 
na szczęśliwej, wolnej od prądów abstynen- 
ckich Kubie, 

Wielka wyspa przygotowuje się już uroczy- : 
ście na przyjęcie gości i nie tylko zapewnia im 
dowolną osé ulubionego „cacktaił'(u*, lecz 
przygotowuje dła nich wspamiałe wyścigi kon- 
ne i stara się o uprawnienie rulety i innych 
zakazamych gier hazardowych, pragnąc stwo- 
„rzyć w ten sposób wielkie kasyno i stać się 
Monte-Carlem amerykańskiem. 

Prawdopodobnie ci, których nazywa się obe- 
cnie w Ameryce „suchymi“, będą wszelkiemi 


siłemi zwałczali owe projekty i starali się za- 


wyszła oma bowiem z mimisterstwa | 
Spraw zagranicznych, które oświadczyło, iż ` 


MONTE CARLO. 


mknąć „mokrym“ drogę na południe. Lecz Ku- 
ba oddalone jest tylko o trzy dni od Nowega 
Jorku i powab jej prawdopodobnie okaże sią 
niezwyciężomy, 

ҮЕР 


Serum antialkoholiczne. 


GIESZCIE SIE PIJACYI 
Kraków, 23 grudnia, 

(L) Francuz, niejaki pan Ferran, podaje plam 
zasStosowiamiła serum antialkoholicznego prze- 
ciwko zaburzeniom, jakie powoduje trucizna 
alkoholu u zawodowych „zatwardziałych" pi- 
jaków. Serum to otrzymuje się z krwi konia, 
poddanego zatrucia alkcholem, a dobywa się 
je w chwili, gdy oznaki tego zatrucia osięgają 
jaż swoje maximum. Wyniki zastosowywania 
owego zbawiennego serum zostały już przed- 
stawione Towarzystwu patologicznemu w Pa- 
ryżu. Serum, wstrzyknięte notorycznemu alko- 
holikowi, łagodzi podobno przykrą walkę or- 
ganizmu z trucizną, a przedewszystkiem usu. 
wa czarną depresyę, w jaką wpada najczęściej 
człowiex po nadużyciu alkoholu. Ma to zatem 
być cenny środek pomocniczy w leczeniu ob- 
jawów zatrucia. + 


вокна 


Nadużycia przy poborze rekrutów, 


Sprawa porucznika Waąsowicza przed rozstrzygnięciem sądowem. 


Łódź, 23 grudnia. 
Sprawa o nadużycia służbowe pz.rucznika 
Władysiawa WąBowicza posuwa się, dzięki 
aprężystemu działaniu komisyi, której powie- 
rzono przeprowadzenie Śledztwa. 


Onogdaj komisya rewizyjna, złożona z pułko- | 


wnika Lederera (jako przewodniczącego), ma- 
jora Jaroszewsk'ego, majora Karnickiego, sta- 
rosty Remmiszewskiege, przedstawicieli z ramie- 
nia starostwa: Dąbrowskiego i Wodzyńskiego, 
oraz p. M. Ulrichsa (jako członków) — była u 
dowódcy okręgu generalnego, p. generała Ol- 
szewsk egr. celem przedstawienia mu wyników 
z dotychczasowych prac związanych z wykty- 


ciem nadużyć, jakich dopuścił się porncznik ` 


Wąsowicz, oraz planu dalszej działalności, 
zmierzającej do jaknajdokładniejszego wy- 
św'etlenia szczegółów tej głośnej afery, 

Szczegóły, odbytej przez kemisyę u generała 
Olszewskiego konierencyj, Okryte są narazie ta- 
jemnicą, 

Według wyjaśnień komisyj, materyał śledczy 
dotychczas już obejmuje kilkasef arkuszy, za. 
wierojac cały szereg faktów i okoliczności, oba 
ciążających porucznika Wąsowicza, 

Do sprawy zamieszanych jest 15 osób z po- 
śród Ster wojskowych і cywilnych, biorących 
posredni lub bezpośredni udz ał w nadużyciach 
i które Gsądzoen są w areszcie, 

Około 36 osób, które za wysokie łapówki u- 
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wolnione zostały przez Wąsowicza od służby 
wojskowej, przydzielonych jest obecnie do woi- 
ska, du oddziaru w Łodzi, gdzie znajdują się 
pod ścisłym dozorem, aby na każde żądanie 
władz wojskowo-sądowych mogły być wezwane 
do natychmiastowego stawiennictwa. 

Sąd wojskowy okręgu łódzkiego wkrótce roz- 
pocznie swe czynności. 

Obwiriony porucznik Wąsowicz, osądzony 
jest w więzieniu śledczem м Warszawie, a 
wszelkie pogłoski, jakoby został wypuszczony 
na wolność — są bezpodstawne. Wąsowicz 
wkrótce przywieziony zostanie do Łodzi, gdzie 
będzie sądzimy na miejscu przestępstwa. 


Nieśmierteinie miuda Sarah Bernhardt, 
SŁAWNA ARTYSTKA ZNÓW WRACA NA 
SCENĘ. 

> Paryż, 23 grudnia. 

Od bardzo już dawna zamiłkły wszelkie wie- 
ści o sławnej artystce francuskiej Sarze Bern- 
hardt. Ludzie wtajemn'czeni w daty życia zna- 
komitej odtwórczyni „Orlątka* i „Damy kame- 
liowej", przypominając sobie, iż maluczko, 
maluczko, a największa tragiczka Francyi ор- 
chodz:ć będzie 80-letnią rccznicę urodzin, Są- 
dzili, iż wycofała się już ona ze sceny i usunęła 
w zacisze życia domowego. Przypuszczenia te 
opierały się nadto na ostatniej wiadomości, ja- 
ka d'szła nas czasu wojny o ciężkiej operacyi, 
a prawdopodobnie nawet amputacyj nogi, ja- 
kiej musiała poddać się Sara Bernhardt przed 
dwoma laty w Ameryce. 

Tymczasem świat artystyczny spotkała oto 
niespodzianka: niezmordewana, wiecznie mło- 
da, mimo że od lat całych ma już przygotowa- 
ną dla siebie trumnę) Sarah Bernhardt powra- 
ca na scenę. Pojawi się na nowa przed остуша 
cezekujęcej jej zawsze z upragnieniem publicz- 
ności francuskiej w sztuce Rene Fanchois pt.: 
„Rossini“, opiewającej młodość twórcy „Cyru- 
lika sewilsk еко", jego debiut w 17-tym roku 


6 życia, zawody i tryumfy. 


Sarah Bernhardt odtwemzy w sztuce postać 
matki kompozytora, Anny Rossini, a jak pod- 
Kkreśla prasa francuska odtworzy ją „4 tym go- 
rggyc. entuzyazmem, który jest cechą jej nie- 
strudzonej i czarownej mł Hości.* Pierwszy ро 
długiej przerwie występ wielkiej artystki ma 
odbyt się w Lyonie; na to święto teatralne wy- 
bierają się liczni reprezentanci świata kryty- 
ków z Paryża. Podobnie powita ulubioną tra- 
giczkę stolica Francyi. 

Niema to jak być artystką dramatyczną! Te 
się nigdy nie starzeją! Z. 


РАГА 


Dokument... erudycyi niemieckiej. 


(1.) Niesłychany wprost dla ilustracyi tak bardzo 
sławnej i reklamowanej „uczoności” Niemców takt 
podają dzienniki francuskie. Oto w „Botun'sches 
Ceniralbtatt”, który uchodz, w Niemczech za mie- 
omylny*, w którego „Litteratur“ Dbotanicy całego 
świata czerpią wiadomości bibliograficzne znajduje 
się wśród prac poleconych do przestudyowania w 
zakresie „łeoryi komórek zwierzęcych“ praca Dy- 
łego ministra Baihaut p. tyt.: „Impressions cellus 
laires“. (sic!). 

Wiadoino, że słowo „cellule“ ma we francuskiem 
dwa znaczenia: jedno ma znaczenie anatomiczne: 
kamórka, w drugim zaś wypadku oznacza ono celę 
(kcmorę) więzienną. Otóż autor pracy „Impressions 


cellulaires“ Baihaut, Ktory przebył pewien okres 
życia w więzieniu opisuje w swej pracy ponure 
wspomnienia z kaźni, Tymczasem Niemcy słowo 


„cellulaires“ wzięli dosłownie jako .komórkowe' i 
studyurm to tak bardzo dalekie od działu przyrodni. 
czego, tak nic nie mające wspólnego ani z botani- 
ką ani z zoolo£ją, polecają kategorycznie jako zró. 
dłcwy podręcznik dla studyujących.., teoryę komió- 
rek zwierzęcych] ч = 
Takie to bezprzykładne omyłki zdarzają się tym, 
którzy uważają się za nieprześcignionych i niedo: 
ścignionych w dziedzinie poważnej nauki. 


MAŁY EEJLE1ON. 


List do Jezuska. 


Zamieszczamy poniżej autentyczny list 
„gwiazdkowy“ G-letniej Zosi w dosłownem 
brzmieniu z poprawkami tylko ortogra- 
ficznermi: 

Mój kochany Jezuskuł 

Mamusia mówi, że dzisiejszj nocy Ty mały Je- 
zusku schodzisz na ziemię i zbierasz wszystkie li- 
sty, które grzeczne dzieci wkładają za okno i Cię 
w nich proszą О różne podarki. A ja tez byłam 
grzeczna і się na mnie mamusia od miesiąca ani 
razu nie gniewała, to także mogę pisać do Ciebie 
Jezusku. н i 

W zeszłym roku to ja jeszcze nie znałam liter, 
tylko mamusi powiedziałam, że takbym chciała do: 
stać na drzewko dużą lalkę krakowiankę i taką ka. 
tarynkę, co to gra piosenki naszych żołnierzy, i Ma- 
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GONIEC KRNAKYWSKI 


musia za mnie list do Bozińki napisała i mi się 
wszystko spełniło, 

Ale teraz to ja Ci Jezusku drogi dziękuję za 
wszystkie podarunki; ja nie chcę na tę gwiazdkę 
żadnych zabawek. ani nawet drzewka, a tę ksią. 
żeczkę, co tak bardzo mieć chciałam, tę o karzeł. 
kach, wiesz Jezusku, to i za nią już dziękuję, bo 
торе ją sobie pożyczyć odWandzi. А to wszystko 
co ja dostać miałam proszę Cię Jezusku kochany 
zerieś w tę пос memu biednemu Tatusiowi, co tam 
gdzieś walczy daleko i bije naszych wrogów. Jemu 
tam zimno pewnie, bo on nigdy prawie nie jest w 
pokoju, tylko ciągle na polu, a Mamusia mówi, że 
tam jeszcze większy śnieg niż u nas. To Ty mu dos 
bry Jezusku zanieś tam ciepłe pończoszki і kama- 
sze i taką czapkę. żeby sobie Tatuś uszu nie odmro- 
ził i dużo dobrych pierników i jabłuszek i wszystko, 
czego mu potrzeba. Tatusiek to pewno tam мії 
mieć nie będzie, ale i tak daj mu biały opłatek, Уо. 
zusku, żeby się z nami choć tam daleko z nami 
przełamał i powiedz Boziuńko memu Tatusiowi, że 
ja się za niego codzień rano i wieczór modlę, żeby 
nam już powrócił i że jestem grzeczna, a choć nam 
bez niego okropnie smutno i źle, to i tak nie pla- 
czemy, bo mamusia mówi, że to wielkie szczęście, 
że nasz Tatuś się bije za naszą Polskę. 

I proszę Cię Jezusku dobry, że jakby Ci było za 
ciężko dźwigać Boże drzewko tam na front do Таз 
tuśka, to mu choć zanieś takiego srebrnego aniołka, 
co to zawsze wisi na Szczycie choinki. A jak przy 
wilii poplaczę troszkę za moim Tatuśkiem, to cho. 
ciaż on się za Polskę bije, Ty się na mnie dobry 
Jezuysku nie gniewaj, 

Twoje nóżki na sianku złożone całuję mały Je- 
zusku 
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Zachód słońca 3'42 
Długość dnia 8:05 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO, 


Środa: Teatr zamknięty. 
Czwartek popoł.: „Betleem Polskie“ 
Wieczór: „Betleem Polskie". 
Piątek popol.: „Betleem Polskie“, 
Wieczor; „Nerwowi”, 
Sobota popoł.; „Betleem polskie" L, Rydla, 
Wieczór; „Polityka“ Wł, Perzyńskiego, 
Niedziela popoł.: „Betleem Polskie“. 
Wieczór: „Betleem polskie" L. Rydla, 
TEATR „BAGATELA“. 
Czwartek popoł.. „łliszpańska Mucha‘, 
Wieczór.: „Dudek*. 
Piątek popoł.; „Panna służąca", 
Wieczór; „Konfekcya męska“. 
Sobota popoł.: „Roztwór prof, Pytla". 
Wieczór; „Tancerka“. 
Niedziela popoł „ABC w miłości", 
Wieczór; „Kobieta bez skazy", 
TEATR POWSZECHNY, 


Sroda: Teatr zamknięty. 

Czwartek popoł.: „Boże Narodzenie" . 
Wieczór: „Wicek i Wacek". 

Piątek popol: „Boże Narodzenie“ 
Wieczór; „Białe fartuszki”, 

Ѕсроіа; „Boże Narodzenie". 
Wieczór; „Baron cygański". : 

Niedziela popoł.: „Dwaj złodzieje”, 
Wieczór: „Chrześniak wojenny", 

OPERETKA W NOWOŚCIACH. 


Czwartek popoł: „,Cnotliwa Zuzanna”. 
Wieczór: „Romans na dachu“ 

Piątek popol.: „Polska krew“, 
Wieczór; „Wicemałżonek”. 

Scbota „lam gdzie skowronek śpiewa”, 


WYKŁADY W DOMU ARTYST, (pl. św. Ducha). 


Od poniedziałku do piątku z powodu feryi świątes 
cznych wykłady zawieszone. 
бее. 
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Szwa,carya broni się przeciwko 
niemieckiej pornografii. 


(1.) Zarząd Szwajcarskiego Związku założonego 
dla walki z niemoralną literaturą, otrzymał znaczną 
liczbę prospektów. reklamujących w jaskrawy spo» 
sób wydawaną w Niemczech porncgraficzną litera- 
turę, Na skutek skargi wniesionej przez Szwajcar. 
ski Związek, dyrekcya poczt oświadczyła, iż pros- 
pekty owe jakoteż przesyłki reklaimowanych w nich 
„arcydzieł* z za Renu, będą skonfiskowane na roz. 
kaz generalnego prokuratora Konfederacyi. 


ШИ „okoresoyaniemy” na cenie ШЇ. 


(т-та) Ullramodernistyczny teatr berliński „Try- 
buna“, zaslużony dla eksperymentów literackozdra. 
maiycznych, wystawił w tych dniach „ekspreszyonis 
siyczną* szluhę pt. „Szaleńcy“, którą  „popełnit' 
niemiecki pocia Uirych Steindorff. 

Streszcząć tej sztuki niepodobna — boć właściwie 
niema tam żadnej пісі przewodniej ani sytuacyjnej, 
ani psychologicznej ani dramatycznej, Są luźne de- 
klamacye ludzi oszalałych wskutek wojny (król, 
gcneral, pogorzelcy, uchodźcy, saniteci), Ludzie сї, 
gadają, gadają, gadają, a nikt ich nie rozumie, bo 
zrozumieć nie może... 


Jest to jakaś absolutna ciemnia myślowa, anemia | 


mózgu, coś co со jak powiada stare przysłowie, „ani 
się nie zaczyna — ani się nie kończy”. 


Sukces krakowskiego dramaturga. 


1 Dr Leopold Kampf, 27 marca 1881 — 19 grudnia 1912. 
: Autor głośnego dramatu „Nina“ wystawionego w 
w tych dniach przez dyr. Trzcińskiego na deskach 
Teatru im. Słowackiego. Sztuka odniosła jak wia- 
domo niezwykły sukces i stanowi atrakcyę teatrale 
ną w Krakowie. 


а-о 


Aktorzy robili co mogli, aby ratować twór eks. 
pressyonisty cznego drarmaturga, ale zadanie ta przes 
chodziło stanowczo siły ludzkie. 


Oryginalna „sufrażystka*, 


„(ш-.ш) Bernard Shaw w związku z pojawieniem 
się pierwszej parlamentarnej sprawozdawczyni w 
Anglii na trybunie dziennikarskiej opowiuda dowcis 
pną anegdotkę o jedynej w swoim rodzaju bojow- 
niczce o prawa kobiece, Na pewnej mmałej wyspie 
skazano jakąś kobietę na kilka imiesięcy więzienia, 
Kiedy ją zaprowadzono do gmachu więziennego, za- 
pytała delikwcentka dyrektora, сту to jest więzienie 
kobiece. Odpowiedziano jej, że jest pierwszą kobietą 
na tej wyspie, skazaną na karę więzienia. 

-— Zatem protestują przeciwko pogwałceniu mo- 
ich praw kobiety, Zbudujcie więzienie dla kobiet, a 
wtedy dam się zamknąć. 

Pono uznano słuszność tej rekrymincayi i orygi- 
nalną „sufrażystkę' wypuszczono na wolność, 

— -0- — 
_ Pokój na ziemi łudziom dobrej woli!l... 


m:m) Gdy zasiądziemy do skromnie zastawione. 
go w tym roku stołu wigilijnego, aby się z blizkimi, 
drcgimi sercu półamać opłatkiam — niech słowa 
te wszystkim zabłysną złotemi zgoskaini., Wiele, 
wiele jest u nas rzeczy złych, dużo się krzewi chwa. 
stów. które wyplenić należy... Oby w tę Świętą Noe, 
noc narodzin Miłości i Pokoju świata każdy, gdy 
pierwsza gwiazda na niebie zaświeci, złożył śluboa 
wanie, że pracować będzie w miraę sił swoich dla 
dobra Polski... 

Pokój ma ziemi ludziom dobrej woli.., 

Z czytelnikami i Prenumeratorami „Gońca“ 
miermy się opłatkiem, życząc, aby dļa nich i 
całego narodu jaśniejsze nastały dni, 

Niechaj po uczcie wigilijnej złączą się nasze gło- 
sy w starej ukochanej poiskiej kolendzie, błagając: 
Podnieś rączkę. Boże Dziecię, Е 

Blogosław Ojczyznę miłą... 


1а. 
dla 


NASTĘPNY NUMER „Gońca Krakowskiego" из 
każe się w sobotę o godz, 5.tej zrana, 


——-:—————Є—Є——_—_—-—— прала ЕЛАННЫ а. ПАНИ аа зоди ыи 


Z TEATRU POWSZECHNEGO. Repertuar świą- 
teczny zapowiada we, czwartek, piątek i sobotę ро. 
południu śliczne jasełka Świerzynskiego „Boże Nar 
rodzenie" z udziałem całego niemał zespołu. Мај: 
piękniejsze kolendy polskie. przedewszystkim zaś 
bardzo wiele tańców narodowych układu E. Koszut.. 
skiego ożywią i urozmaicą śliczno przedstawienie, 
które zwłaszcza dziatwa powita z ogromnym zapa» 
łem, we czwartek wieczorem przemiłego „Wicka i 
Wacka“, w piątek wieczorem atrakcyjną nowość 
ostatnią К. krumłowskiego „Białe fartuszki', a w 
sobotę wieczorem arcydzieło Straussa, najulubień. 
szą z wystawianych w tym sczonie oper komicznych 
„Barona cygańskiego". W niedzielę wracają dwie 
wyborne, arcywesołe sztuki, które na czas pewien 
w pełni powodzenie zeszły były z afisza, ustępując 
miejsca świeżym nowościom, mianowicie popou- 
dniu klasyczny wodewil Anczyca „Dwaj złodzieje”, 
wieczorem zaś aktualna farsa wojenna, wyborny 
„Chrześniak wojenny”, — W sobotę wystawia e 
ga scena nasza „Boże Narodzenie" na dochód fil 
Związku artystów teatru powszechnego. ~ 

Z TEATRI „BAGATELA“, Szereg przedstawisń 
pcpołudniowych i wieczornych. które Z о 
kres świąteczny — da nam wyborny wok re- 
ptrtuarowego dorobku „Bagateli”. Serye tych zaj- 
mujących przedstawień rozpocznie teatr nasz pod 
znakiem śmiechu. „Hiszpańska Mucha" we суат 
tek" popołudnin rozweseli publiczność a wieczorny 

| „Dudek“ również do szczerego pobudzi śmiechu. 
! piatkowa „Panna służąca” oraz „Konfekcya męs 
i ska“ wypełni drugi dzień świąt nie mniej wesoła 
| со poprzedniego. W sobotę ujrzymy raz jeszcze 
„Roztwór prof, Руа“. wyborną humoreskę na зію. 
PaRI uniwersyteckie, wieczorem zaś „Tancerkę 
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Lengyela. Ostatnie przedstawienie „ABC w miło- 
dei edbędzio sie w viedziele popołudniu a wieczo- 


Tem 0 апа zostanie „Kobicta bez skazy”. która 
zainknie servę dwsiniziestu wypelnicnych przedsta- 
wicńh. Bilety na wszystkie ogłoszone widowiska 


sprzedaje kasa tentru, kióra otwartą jest codziennie 
nie wyjączaręąc dnia wiguiinego. 

шго РГ JA b, WELA, Zapowiedziany 
nu, święta liczny zjazd wycieczek oraz osób z pro- 
wircyi, przy ogdinmie wyrazanym życzeniu widzenia 
jasejek Hvułowskich, sutomiły teatr im, J. Slowac- 
kiego do grania tego dzieła możliwe najczęściej w 
chresie świątecznym tj. dwukroimme w pierwszy 
dziń świat, popoludniu w drugie św сіо oraz w nie- 
dzicię uwukrotnie, Nadto oubędzie się w sobotę рор. 
dcdatkowe przeustawienie „łŁetioomu polskiego na 
rzecz Źwiązku lilii artystów ieatru im, J. Słowace 
kiego. W poniedziałek wiecz. „Nerwawi* W. Surdou, 
w sobotę wiccz. „Polityka“ Wł Perzy Gskiego. „Nina“ 
ciesząca się tak niezwykłem powod'teniem, wraca 
na afisz w poniedziałek, Teatr im. J, Słowackiego 
dał na rzecz funduszu inwalidów wojennych dwa. 
przedstiwienia (13 i 14 bm.), które przyniosły 1.335 
koron, zaś na gwiazdkę dla żolniecz: w polu, trzy 
przedstawienia, które przyniosły 151 koron. 

(Т) TEATRY MIEJSKIE DLA POUGITOWIA RA- 
TUNROWEWU. Teatry miejskie ofiarowały się od- 
dr cały zysk z przedstawień w pierwsze święto na 
č chód Pogotowia. Jest to pierwszy wypadek od 


czasu istnicuia Pogotowia tj. od iat 20,, że tak po- } 
ajęła się jego : 


ważna instytucya jak Teatr miejski 
lcstiu. Pogotowie jako towarzystwo i  instytucya 
humanitarna winny zdobyć sobie w naszem mie- 
ście prawdziwych protektorów. którzyby ‘zajęli się 
szczególniej sprawą materyvaluą Pogotowia. Obecnie 
Pogotowie pozbawione jakichkolwiek kapitałów 2у+ 
je z przygodnych i niestety skromnych datków, 
które absolutnie niemosgą wystarczyć nie tylko na 
pożądany rozwój inustytucyi, ale nawet na skromną 
wcgetacyę. Toteż tą drogą Pogotowie apeluje do 
społeczeństwa, któremu służy, aby nie zapominało 
o niem; kazdy grusz wydany na Pogotowie, winien 


być nie jałrmużną lecz podatkiem obywatelskiem na , 


tak niezbędną instynuayę. Pogotowie czując wdzięcz- 
ność, dziękuje tą drogą Zarządowi teatrów miej- 
skich za ich szlachetny dar. Vivcant sequentes! Nie- 
chaj ei. którzy Pogotowia potrzebowali pamiętają o 
niem. Ten zaś kto jesi pewien, że go nigdy petrzebo- 
wał nie będzie niech także o niem nie zapomni. 

SENZACYĄ DNIA stała się zapowiedź dwóch 
wieczorów sylwestrowych, które humorem prześci» 
gaa wszystkie uotychczasowe wieczory tego rodza- 
ju. Będzie to istny turniej humorystów, gdyż w rzę- 
dzie ich wystąpią ze swoim najnowszym repertua- 
rem artyści tej miary. co pp. Kliszewska, Olska, 
Rudlicka, Wandyczowa, Latajne-Lawiński, Ochry: 
mowicz, Solnicki, Trojanowski i Leon  Wyrwicz. 
Bilety, których sprzedaz idzie szybkim tempem są 
już do nabycia u. J. Ruunickiego, Linia A—B, 

(Т) MIANOWANIE. Wydział powiatowej Kasy 
oszczędności w Krakowie na posiedzeniu swem dnia 
дорт. zamianował dotychczasowego zastępcę dyz 
rektora p, Jana Mikuckiego dyrektorem tejże kasy. 

SPRZEDAŻ CUKRU BIAŁEGO. Od środy 24 bm. 
bodą sprzedawały sklepy rejonowe cukier biały po 
66 dkg na osobę za ściągnięciem kuponów górnych 
legitymacyi Nr. 55, 56 i 57 czyli po 20 dkg na każdy 
z tychkuponów w cenie po 20 kor. 50 hał. za 60 akg. 
Zarazem wzywa siç ponownie konsumv, które 
wnpłaciły należytość za cukier, a dotąd cukru nie 
pobrały, aby go natychmiast podjęły pod rygorem 
zapłaty penale kolejowego. W końcu zawiadamia 
się, że od powyższego dnia będą wykonywali rejo- 
nową sprzedaż cukru 1) M. Ogiński ul. Karmelicka 
22, dla odbiorców dotychczasowego Sklepu rejon. 
Churuowieckiego w Dz. 4. 2) Mehoffer ul. Grzegóż 
rzecka w miejsee sklepu Lewickiej w Dz, 19 

ZAKAZ WYPIEKANIA CIAST I RGRIÓW. Ze 
względu na konieczność oszczędnego używania mą- 
ki Magistrat na podstawie upoważnienia У уала 
spraw aprowizacyinych we Lwowie z 2 bm. 1919 r. 
oraz w myśl opinii przybocznej Rady aprowizacyj- 
nej ula miasta krakowa zarządza . co następuje: 
Począwszy cd dnia 1 stycznia 1920 r, zakazuje się 
przemysłowego wyrobu i sprzedaży artykułów cuz 
kierniczych wszelkiego rodzaju jak ciast desero- 
wych, francuskich i drożdźowych, ciastek. tortów, 
babek, mazurków itp. z mąki pszennej, żyłnej, ję: 
czmiennej і owsianej, 

Bo powyższego terminu mają być nieodwołalnie 
wy sprzedane znajdujące się u przemysłowców i kup- 
ców zapasy wymienionych towarów cukierniczych, 
Pozostaje dozwolona jedynie sprzedaż w cukier- 
niach, kawiarniach, restuuracyach i jadłodajmach 
bułek słodkich. Winni przekroczenia niniejszego ob- 
wieszczenia będą karani w myśl powołanego na 
wstępie rozp, min, w drodze adnuimistarcyjnej grzy- 
уташі do 5.000 koron lub aresztem до 6 miesięcy а 
nadto, odebraniem uprawnienia przemysłowego. 
Tewary cukiernicze wyrabiane wbrew powyższym 
przepisom, ulegną konfiskacie. 

REKLAMAGYE OFICERÓW. Magistrat przypomi: 
na, że reklamacye niezbędnych pracowników obję- 
tych ostatniem powołaniem oficerów można wnosić 
przed upiywem terminu powołania najpóźniej do 
kcńca grudnia b. r. 

EOJNY DATEK DLA UBOGICE. Rada zawiadow- 
cza Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
przesłała do prezydyum miasta z okazyi 50.letniego 
jubileuszu Banku, datek dla ubogich miasta Kras 
kowa w kwocie 10.000 koron. 

ZJAZD OGOLNY ORGANIZAGYI POLSKIEJ МЭ. 
DZIEŻY AKADEMICKIEJ odbędzie się w Warsza- 
wie w drugiej połowie stycznia. Wszelką korespon- 
dencyę należy kierować na ręce prezesa Komitetu 
Organizacyjnego Katcibacha (Mokotowska 49 m. 11). 

KONFERENCYA OGÓLNO-AKADEMICRHA podaje 
do wiadomości. W dniach najbliższych opublikowa- 
ny zostanie Rozkaz M. S, Wojsk Nr. 11963/IV odra- 
czający służbę wojskową do 1/X 1929 r. wszystkim 
słuchuczom wyższych zakładów naukowych, któ- 
rzy otrzymają od swych uczelni zaświadczenie, iż 
do tego czasu mają możność złożenia ostatecznych 
egzaminów. Odroczenie to będzie udziełone z chwilą 


‚ I chcesz nieszczęsny otułony w futro 


BONIEGC KERAROWSKI 
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od 22 "c 29 grudnia: 
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wy Rae 


PROGRAM ŚWIĄTECZNY „UCIECHY”: 
od 25 do 27 grudnia: PIĘ KRNS y M ANE { ZIN 


znakomita amerykańska komedya w 4 
słynną z piękności JULIETTĄ DAY i 


iga 


aktach ze 


aktach wytwórni Eclair. 


Specyainy erogram бїз dzieci: 


BAŚŃ 0 ZŁOTYM SMOKU 


przecudna iegenda meksykańska z genialną 4-letnią 
„artystką“ MARY OSBYRME, ponadto: — „МИЉА 
RiIGADIR*, komedya w 1 akcie z Morycem i inne 


w eniu З-б” grudnia: 


„PRYUME 
АЙВА“, przewyborna komedya salonowa w д 
| 


piękne obrazki. 


Ж ИШИ ИШ 


na który złożą się najiepsze tegoruczne 


(КО : ЛҮГҮ 
SKIE | git 
adi i dil 


francuski 


e 
sily komedyowe: ZŪZANŠA йпАнПА5 і M KS 
LINDĒR, król komików. 

Wieczór Sylwestrowy obejmie sześć przedstawień: 


od godziny 5-tej do 12-te; w nocy, 


PE RA 0 -a . 
ukończenia urlopu 3 względnie + miesięcznej. 
przewidzianego Rozkazem M. 5. Wojska ЛЛУ, a 
tukże tym, którzy nie otrzymawszy urloj koro- 
siają z pozwolenia na uczęszczanie na wykłady, Rozz 
kaz 11948/IV P. stanowi zarazem, iż z dn. 1/1, 1920, 
otrzymają urlop wszyscy akademicy, którzy tego 
urjopu jeszcze nie otrzymali, znajdujący się naa o- 


чч, NOTE GE" M 


stalnim roku studyów, bez różniey uczeini. bliższych | 


wyjaśnień udziela Tow. Wzaj. Pom, U. U. J w Kra- 
kowie. Jubłonowskich 12, wgodz. urzędowych. 
ZWYSTAWY ZWIĄZKU ARTYSTÓW. W sympa- 
tycznym budynku na placu św. Ducha otwarto no- 
wą wystawę, cieszącą się wielkiem powodzeniem u 
licznie uczęszczającej tam publiczności. W kilku 
sałkach znajdujemy tam paręset piócien, zarówno 
młodszych, jak i starszego pokolenia, odznaczają 
cych się świeżością i sztzerością nastrojów, jak M. 
Niedzielskiej, E. Grossa, M, Ruramskiego. Czerwen- 
ki i innych. Zwracają wśród nich uwagę widoki 
włoskie Jaxy Małachowskiego, dalej rzeźba Haszki, 
oraz kilka większych rozmiarów pejzażów tatrzań- 
skich i studyów góralskich craz przepięknych mo- 


tywów z plant krakowskich i okolic Krakowa, je- ` 


dnego z najwybitniejszych wśród malarzy młodsze: 
go pokolenia Leszki Peizaże te zajmują głębią cd- 
czucia przyrody i artystyczną prawdą odtworzenia 
jej piękna, Cafość zresztą wystawy czyni bezpreten- 
Ѕуопаіпе a zajmujące wrażenie, 
„ZBDŁMASKOWANE PRZEMYTNICTWO SKÓR I 
PASÓW“, Odnośnie do podanej przez nas pod tym 


tytułem notatki, notujemy, iż w tym wypadku nie? 


miało sie do czynienia z przemytnictwem skór i pa- 
sów, że sprawa zakupu i sprowadzenia pasów w рех 
czkach ze smarów nie miała na celu oszukania 
wiadz polskich, że pasy te były przeznaczone dła 
rabryk polskich za wiadomością Ministerstwa i że 
Zbrojownia poza odesłaniem transporiu do Warsza- 
wy niema nic z tem wspólnego. 

0) BIAŁE WYSTAWY. Żabieliło się na wysta- 
wech sklepowych ogrodniczych. przyoblekły się w 
szatę niewinności i kuszą oko ciężkiemi od kwiecia 
galęziami bzu, subtelnymi dzwonkami śnieżnej kon- 
walii, misternym rysunkiem fiołków alpejskich, 
otulenych od dołu gestwą liscia i snopami egzoty- 
emych chryzantem, Wiecie z za tych okien czaros 
wna, odurzająca woń, a kwiaty rywalizujące swą 
niepokalaną barwą z bielą puchu śnieżnego, mimo 
grudniową porę wyczarewuią wizyę dni majowych. 
przechodni 
wizyi tej cudownej nadat »„ardziej realne kształty, 
chcesz unieść z za zimnego okna wystawy choćby 
jeden wazonik, iednę choćby galązkę. by rozwese- 
lié nią w domu aunosferę świąteczną. Niestety od- 
powiedź kwieciarki przyprowadza cię odrazu do 
równowagi, i rezygnujesz szybko ze swych wiosen- 
no kwietnych аѕрігасуі; wazonik konwalii kosztuje 
150 koron, fiołek alpejski 200 lub 300 koron, a jeden 
kwiat ciętej chryzantemy 30 koron.. Nie dla ciebie 
to białe kwiecie nędzny inteligencie. który możesz 
zdcbyć się zaledwie na kupienie.. paczki białych 
opłatków świątecznych, 

(T) PODEJRZANE MANIPULACYE МАРТА. Jest 
przy ulicy Garncarskiej mały sklepik  „korzenny* 
p. Jamroża w którym oprócz szwarcu. mydła i po- 
wicła sprzedaje się też i naftę na kartki, Jednak 
dziwne manipulacye odbywają się z tą naftą, bo ni- 
gdy jej dostać nie można. Zależy dużo od humoru 
р. Jamroża czy wyda naftę lub nie. N, p. wczoraj 
odprawił (w grubinński sposób) wiele kobiet, mó- 
wiąc. że nafty za listopad nie wydaje. Co robi £ na- 
{а p. Jamróż to nie wiadomo, fakt że wielu kon- 
sumentów nuieżących до jego skiepu nafty nawet 
za październik jeszcze nie otrzymało. Może władze 
magistrackie zechcą wgłądnąć w te podejrzane ma. 
nipulacye p. Jamroża, 

(Т) ARESZTOWANIE OBIECUJĄCYCH MRO- 
TZIEŃCÓW. Aresztowanc wczoraj 18 tłetniego Ju- 
liana Kreżla i 19.letniego Adama Kasperkiewicza 
za liczne kradzieże w tramwajech. 

(T) РУСУ ЛЕМА WUJKA WVWeęzoraj w'eczerem 
powstał ogień w budce kolejowej za towarowym 


a ra 


4591 


TCO WOOD OE а = 


Aworcom na Kronodizy, Ogień objął wszystkie Тая 
budowania, które spłonciy, wezwana straż pożarna 
ogien zlokalizowuia i ugawła, Sirma znaczna. 

(T) FOBLJRZANI FASALEKOÓW IE. Wczoraj przya 
było z Krakowa pociągiem ао Pudygórza.tłaszowa 
dwu młodych i elegancko ubranych uiężczych z ko- 
szami podróżnymi. Gdy weszli na масус i przecho- 
dziii peronem, zauważył лей obecny na dworcu ins 
sptkior policyi Kawalewicz, kituremu owi podróżni 
wydawali się cokolwiek  pudejrzanymi we- 
zwał ich do wylegitymewania się, Na to owi obie. 
cujący młedzieńcy nie czcekaiąc na nieprzyjemną 
(dla nich) konforniacyę dali „dęba a więc zmikłi be, 
pożegnania, czyli znikii po angielsku, ale zosiawia- 
јас swe kufry w rękach ajenta. Na policyi gdy ol- 


warto kufry, znaleziono tam mnóstwo позе} Юс 
roby i bielizny — najwidocznej pochcczących 7 kra. 


dzieży. ла złodziejami zarzadacysa 
ne rzeczy są do odebrania w 
Podgórzu. 

© tOŻMYCH Sroa. 

SPIS NIE ZGŁASZAJACYCE 525 NO POZO- 
RU. Ministervumm Spraw wyjskowyel zozesłało 
okólnia do wszysikich starostw, żeby sporzą- 
dziły dokiadife listy połyorowych z roczników 
19890--99, kiorzy dotuchczas nie zgłosili; się do 
k-misv: poborowe. 


хі. Skradzio- 
urzędzie palicyi w 


WISDEN ОЗН PRYČ TYLEQ SIZDZIEĄ 
ZWYKBŁSYCGH PGBŁOW. Rada najwyższe u- 


chwaliła. że pańsiwa Ssprzymicrzone тоза być 
w Wiedniu reprezentowane tylko przez тп ni- 
strów upełnomocnionych, a nie przez ambasa- 
dorów, Ze względu па ta Nieracy otrzymają. 
wskazówdi, ару do Austrvi nie wysyłały anpa- 
sadora, lecz tylko zwykłego posia. 

AUSTLER BALLE 
Wiedełliska Izba hosnducwa ofat 
zniesianiem central deniz i za mi 
góle wszrstkich ceriraluych zma 
darczych. 

WEGLERSCY MOBCTNICY ROLNI WYSTĘ- 
PUJA Z РАНҮЎЇ SUGYALISTECZNEJ. Zwią: 
zek robotników rolnych i małych mroiników, 
który dotychczas należał do рагу} sacyalnz- 
demokratycznej, obył dna 21 bm. w Budapesz- 
cie kongres, w którym wzięli udział przedsta- 
wicieie 116 gmin. Po rsieracie Aleksandra Czi- 
media uchwalł kongres jodnogłośnie wystąpić 
z partyi socyalno-dejm kratycznej i założyć sa- 
moistne stronnictwo robotników rolnych і ma- 
łych rolników, Kongres uchwalił następnie, by 
nowa рагіуа wzięia udział w wyborach до kon- 
stytuanty. 

(m-m) WYBAWCY CZESCY ZACZYNAJĄ 
USTEPOWAĆ. Z Pragi donoszą, że wydawcy 
„Prażskych Novin“ i „Prava Lidu“ zgodzili się 
przyjąć postulaty Syndykatu dziennikarzy cze- 
sko-siowack ch. Również i „Czeske Slovo“ za- 
слупа się skłaniać ku ugodzie. Na prowincyt 
„Czesky Smer“ z Pilzna i „Reichenberger Zei- 
tung“ przyjęły warunki dziennikarzy bez za- 
strzeżeń. 

(w-m) .PAFLAMENTARNA INTERPELACYA 
W GBRONIE PRAW RATA. W londyńskiej 
Isdie Gmin wybuchem ogólnego smiechu przy- 
witana pewnego mówieę, który wystąpił z in- 
terpelacyg w obronie kata — kat i jeg: pomoc- 
nicy nie otrzymali dotychczas żadnego dodat- 
«дї wojennego ani też drożyźnianego. 

Kai, w wywiadzie z współyracownikiem 
„Daily Маі‘ oświadczył, że pelni sw<je obo- 
+ azki „sumiennite' od lat sieiemnastu i że 
podwyżku poborów wobec ogólnej draożyzny 
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iesieniem Wo- 
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"iczyła się za, 
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ri) Wezoraj wezwano tutejsze Pogotowie ra- 
tunkówe za гор iakowiecką, gdzie na to- 
rze kolejowym, prowadzącym do Mogiły, został 
przejechany $-leini Jen Mazgaj, syn wyrobni- 


Бя 


dramat w 4 aktach | 
Kinoteatr „SZTU 


Słuszni> mu się należy. Otrzymuje bowiem tyl- 
ko 10 funtów szterlingów za kazdą egzekucyę. 
SPITZMUBLLER GUBERNATOREM BANKU 
AUSTRO-WEG. „Wiener Ztę.' ogłasza nomina- 
cyę dra тга а па guberna- 
{ anku austso-iwęgierskiego. 
O ANNUNZIO GUBERNATOREM RJEKI? 
Słowiańskie Biuro prasowe donosi z Buccari, 
że wczoraj były w Rjece rozpowszechnione po” 
głuski, że rmąd włoski zamianował попа шва 
gubernatorem Rjeki. Potwierdzenia tych pogło- 
3 schczas niema. Е 
OWE G6-PRGG, QELIGI ŁODZI ukazały się 
w Lodzi nowe 6-proc. miasta Łodzi, TAk, i 
sumę 20 milionów marek z tekstem peiskim 
francuskim. 


ZACZAROWANY OGRÓD 


KINO „OPIEKA“, Zielona 17. 
CZWARTEK 25-go b. m. PREMIERA 


szego dziela filmowego obecnego sezonu fan 


паро ад dramatu historyczno-biblijnego pod tytułem 


tastycznego 


W dramacie tym połączona jest akcya o niezwykle dra- 
matycznem КОКО mnóstwem potężnych scen biblij- 
nych, mitologicznych i nowoczesnych, oraz z szeregiem 
wprost cudowiych scen fantastycznych. Całość jest arcy- 
dziełem, jakie tylko rzadko ukazuje się na ekranie. 4589 
Нн 


ЕЕЕ ЕЕ 


ачин REC TAE 0 таи. 


TYTUS CZYŻEWSKI. 


PASTORAŁKI. 


KOLEDA, 


W zeszycie 1.szym Formistów znajdujemy mię: 
dzy innemi oryginalnie napisane „Pastorałki” Тү 
tusa Czyżewskiego, które swym archaicznyim sty- 
liom przypominają malowane przez Stry jeńska-Li: 
hańską „iiolędy”, Podajemy jo w nadziei, że Szan 
(czytelnicy wczują sie w nastrój kolędy, która swa 
stylizowaną formą i naiwną pisownią staropolska, 
daje wrażenie prymitywne lecz głęboko odczuie. 


Eo la o ia 

pastyrze iode pola 
бп dy u dy 

разіугге lode budy 
jdźcio По stayenki 
do świentej panienki 
i grzegórz karbowy 
pisarz prowentowy 


hu hu u hu 

biceżajcie co duchu 
ekonom kulawy 
watańcie wszyscy z ławy 
i ty józek spyrka 

złażże z tego wyrka 

od imiodu i strawy 

ty franek kaprawy 
idźcie do stayenki | 

do świentey panienki. 


ho ia o la 

pastyrze ze pola 
weźcie dwa barany 
móy Yanie kochany 
miodu ze dwa dzbany 
syrek pobielany 
cepy i siekiere 
Sskrzypeczk; i line 
wilcy się zwiadują. 
п a nawołują 
barana porwali 

w boru rozerwaji 

z krzywemi rogami 
z eżornemi kudłami 
zebrali się Chłopy 
i przyszli do Szopy 


ШЕ" Tylko 3 dni niepespolicie piękny obraz 


atel Saski, u 


GONIEĆ ERAROWSKI 


Placke przejechane przez pociąg. 


і ka. Nieszczęśliwemu dziecku koła maszyny u- 
cięły Hicralnie obie nogi. Pogotowie po załopa- 
trzeniu odwiozło go w stanie bardzo groźnym 
do szpitala powszechnego. 


? чс = 4 „Ж 
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QA 5 dramatw 4 aktach 


| Św. Jana 6. 


po śniegu po grudzia 
dziwili się ludzie 
przyśli do stayenki 

do świentey panienki 
wół osioł chu chaya 
głowami kiwają. 
Przylecieli ptący. 

cip cip cip cy a cy 
pastyrze bekayą 

па Skrzypeczkach grayą 
a Kajtek na drum М 
a u bure kskumfi 

tre li u M 

nie bec przy тай 

i basista hu hu 
gładzi bas po brzuchu 
stanęli w stayence 
pnzy świentey panience 


wchodzą trzej królowie 
w koronach na głowie 
ze garbatym Wielbłondem 
przyyechali londem 

i pieknie ubrani 
ziotem haftowani 
zniszą wielkie dary 
w szkatule talary 

e mu e mu 

gwarza po swoyemu 
Huuliin 

wszyscy się dziwili 

a dzieciątko kwili 
pasterze kiękayą 

cuda oglądayą 
gwiazda zaświeciła 

na niebie zatliła 

nad szopą schyl:ła 

u by u by mu by 
рокіекаіу buby 

ftu Ji Hu li uH 
uśniyże matuli 

w słomianej stayence 
przy świentey panience 


| „ZYCIE i POWIESC* 


Najpopułarniejszy dwutygodnik powszechny 
agiższą w numerze świątecznym bezpłatne li- 
zape promie książkowe dla Prennmeratorów 
oraz loteryę dla czytelników, gdzie wygraną sta: 
nowi wspaniały obraz, Administracya: Kraków, 
Karmelicka £6, 


odpowiedzi Redakcyi. 


Julian P. stud. fil —W poezyach pańskich jest 
nastrój і рут. ale nie wszystkie są równej war- 
tości. Najlepszyra jest wiersz „Przed klasztorem” i 
ten będzie w „Gońcu* drukowany, o Пе miejsce ра 
to pozwoli. 

Jadwiga R. Bochnia. -— „Legienista', temat nie 
nowy, а nawet juź dziś nie aktualny, Mimo chwale: 
bnuego entuzyazmu aulorka mało jest obznajomio. 
ną z umundurowanicm i wyekwipowaniem żŻołnie- 
rza, skoro Pani może przypuścić, że „w tornistize 
jest kul trzysta”, dla tego, że „szabelka zamaszysta |, 
а оп — „dzielny legionista“. 

i6.leinia Hanka, — Jak na tak młodą panienkę 
wierszyki wcale udatne, аіе do druku zbyt naiwne, 
zwłaszcza ostatnia zwrotka „O szczęściu”: „Gdy nie 
będziesz go (tj, szczęścia) goniła — Przyjdzie ono 
samo — I do stóp ci się pokłoni — Nieszczęśliwa 


| Чатао{ Istotnie tylko 16-letnie damy mogą sobie wy: 
obrażać szczęście kłaniające się i mówiące: „padam 
de абр!“ 

JAN ROS, — „Niedola wojny“ świadczy przeđe- 
wszystkiem o niedoli duchowej autora... „Patrz tam 
w kościoła comroku — w słębi świątyni — w ka- 
dzideł obłoku — czai się duch Potępieńczy — obok 


GE a klęczy — dmie w trąbę -— a głucho, cicho 
|ckoła...* 

Nie często bywa Pan w kościele, skoro przypu- 
szcza w nich duchy potępieńcze i niewiasty. które 
cma w trąbę, a równocześnie i mimo to jest glucho 
i cichol... 
Раптега!сіе o gwiezdce 

Б. , 7 
іё żośmasrza w polul! 
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ШИ pierwszorzgduyti ШИ Starówisna16, | 


l piętro ой 2—4 pepoludniu. 
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Restauracya 
KAROLA NIEDZIAŁKA 


Kraków, ulica Floryańska 19. -- Teiefon Kr. 2328, 
Bufet obfity, wielki wybór trunków, piwo war- 
szawskie i okocimskie. Kuchnia znana ze swej 


г 


057024й 


SKA 


dobroci. — Loka! otwarty do 12 w nocy. 4321 
Ważne dla wszystkich! 


żądujcie tylko znane ze swej dobroci wykwintnych 


MYDEŁ TOALEOWYCH 


wyrobu pa E LIC gm @@ fabryki 
DA о 


W WARSZAWIE, 
Wyrób przedwojenny. Wyrób przedwcjenny, 
Do nabycia we wszystkich perfumeryach, drogueryach itp. 


Salon Dzie! Sztuki 
Kraków, ul. Św. Jana 3. Tel. 2, 


poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 
szych mistrzów polskich po cenach 
umiarkowanych. 1 


л w a a o a aama 


KONOPIE I LEN. 


Niniejszem zawiadamiamy wszystkich intereso- 
wanych, że nasza fabryka pod firmą 


Talniamechaniczna Dzwon“ 


spółka z ogr. por. w Przemyślu, ulica Jana Dekerta 
1. 51 ба została odrestaurowana i przyjmuje 
tak jak przed wojną wszelkie surowce tkackie 
do przeróbki na płótno lniane, konopne i wszel- 
kiego rodzaju cajgi. 4456 

Na żądanie wysyłamy prospekt 1 próbki, 


PLATYNĘ, BRYLANTY 
zegarki z'ota, zęby sztuczne oraz wszelką biżuteryg 
kupuje po najwyższych cenach zegarmistrz 


Б. 7 
MELZER S 
Kraków, ul. Słavkuwska L. 15 (vbok magazynu broni) 

2 okazyi рагсеїасуі wydzieli się 4 folwarki 
ро 150—200 morgów z budynkami w dobrym 
stanie w zachodniej Galicyi po cenie 7.000 koron 
za murgę. częściowo chsiane, ziemia pierwszej 
klasy, 3 klm. od stacyi kolejowej, również in- 
wenłarz żywy i martwy do nabycia. Wiado. 
mość бо 15 stycznia 1920 roku rządowo upo- 
ważnioce biuro parcelacyjne Kraków, Grodzka 
L. 28, 


а. 


NOWOCZESNA FOTOGRAFIA 
JAM MALISZ 
Kraków, ulica Wiślna L. 9. 


Jedyny tego rodzaju artystyczny zakład w Polsce. 4588 


не — — ama —— 


Poszuwtje się 2—3 pokoi aćpo- 
wiednich па Капсвхагув możliwie 
w Dzielnicy Yil, zaraz по wynaję- 
cia. Uierty ad: Dom importowy 
„Adriatica, Sale 97. 


т Ж r рА “| 
banna BLUTOWA: 
stenogralująca, pisząca biegle na maszynie, znajdzie zs- 
trudnienie w biurze transportowem Adoila Sterua w Hrn» 
kowie, ul. św. Jana 15. Zgłoszenia pisemce wyrost do 

biura. 4593 
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Gzy chcecie powiększyć uaszą 
Zdchyś dla niej drogę da marze 
więc w Redakoyi chocby DWIE KO- 


Ojszyzrę? 
2 


mióżcię 
RONY ma płsziscycawy 


Komio? Mazurski 
w Warszawie, zatiaz 365. 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 579 


Ta drogą jedyną idzie życie... 


Kraków, 24 grudnia. 

„.Zmieszały się ich gorące, przyspieszone od- 
стуу, Zwarly się usta, związały wargi, na- 
b. „niałe żądzą pocałunków, wyśnionych w dłu- 
gie godziny tajemnej tęsknoty i oczekiwania... 

Rozgorzały ręce i ramiona od mocnych, nje- 
harmmcwanych uścisków, objęć. 

Nagle odchyliła główkę, ugięła i jakby znu- 
żoną ud nadmiaru wzruszeń, zsunęła na twardą, 
chropawą epoletę jego żołnierskiej bluzy... Po- 
dała mu złote sploty włosów i biały, słodki, ła- 
godnie wygięty łuk młodych, dziewczęcych bar- 
ków swoich... 

W zapamiętałem, najwyższem natężeniu na- 
miętności sycił głód serca, zmysłów wszystkich. 
duszy całej.. sycił długo, długo, jakoby wiecz- 
ność nieskończoną... 

W pewnej chwili wyszeptał: 

Kochasz?|... | а 

Na wargach ledwie rozchylenych zapłonęła, 
jakoby samem drżeniem półuśmiechu, odpo- 
wiedź potwierdzająca: 

Kocham !.. 

Lekuchny, miękki a bezgramicznie dobry i u- 
{ајасу głos radosny, bezwzględnego oddania. 

Kocham |... 

W reszcie, wreszcie priwściągnął się, żelaznym 
nakazem potłumił pragnienie powtarzania pie- 
szczoty nieustannie... 

І rzemówił bezładnie, w urywkach i zająknie- 
miach. 

..łeraz muszę, muszę już 156... ale pamiętaj, 
pamiętaj... 

„Јат twój.. na zawsze... a ty? | 

Spojrzała nań światłem rozkochanych, ja- 
snych oczu swoich — pewnie, dobitnie, z całą 
siig przekonania wypowiedziała przysiężne sło 
wa: 

dwoja... па zawsze!... 

Jeszcze kurczowy uścisk dłoni, jeszcze jeden, 
ostatni pocałunek па drobnych rączkach, jesz- 
cze wyraz codzienny, błahy a pełen błogosła- 
mieństwa przyszłych dni: 

Do widzenia!... \ 

Jeszcze ukłon — i odszedł, zbiegł ze schodów, 
zniknął, ścichł w mitczeniu odieglości. 

—=—о—— 

Przystanęli na krótką chwilę na stoku wzgó- 
rzy, zasłaniającąych obszerną równinę wałki. 

Łomot, jęk i wycie pocisków armatnich nie 
ustawało na jedno nawet tchnienie, Rosło ra- 
czej, waląc w uszy piekielnym, oszałamiający m, 
bclesnym tententem. 

Czekali ostatecznych rozkazów.., 

Z spokojem i pewnością jakby mechaniczną 
pdipiął zatrzask u górnej kieszeni w: bluzie, sięg- 
nął rękę w głąb, wydobył... 

Wiesz duszo moją, że każdy tak oto czyni w 
tym przedśmiertnym momencie... że to jest rzecz 
powszechna... banalna?!.. Każdy oto żegna się 
w czemś najdroższem, jedynem, każdy patrzy 
cczyma lub pamięcią w nadewszystko ukochane 
oczy, usta... wiesz duszo! ale nie uchylisz się, 
bo i dła Ciebie jest w tem mocniejsza nad szy- 
derstwo komieczność.. bo oto musisz to głupie, 
ch те, dygocące serce — napoić, ułagodzić!... 

Wytęży wzrok, włepi w milczący, nieruchomy, 
płaski i bezbarwny poblask szczęścia, przytuli 
de ust — a już głos, przenikliwy głos gwiz- 
dawki targnie nim, rzuci w szereg, w marszl... 

Atak.. Półświaxlomy pęd, byle naprzód, na- 
przód! Wicher, poświst chichoce, czy od chmur 
w górze kłębiących się idzie on, czy cd grana- 
tów, szrapneli, kul karabinowych?... 


П KOZERA WALA PARA асл 


BOLESŁAW RACZYŃSKI. 


Dzieje koncertów w Krakowie 


Jeśli spojrzymy poza siebie, w odległe wieki 
kultury muzycznej Krakowa, w chęci uprzy- 
tcmnienia sobie życia muzycznego w prastarym 
grodzie, to przekonamy się, że koncertów w po- 
jęciu dzisiejszym (kupno »iletów dających pra- 
wo słuchania) nie było. Kultura inuzyczna da: 
fwnego Krakowa miała swoje centra: 1) Na zam- 
ku u dworu. 2) U mieszczan. 3) W kościele. 4) 
W szkole. 

Na przykład „u dworu“ za czasów królowej 
Bomy grywali lutniści (Bekwar), w czasach póź- 
niejszych zaś: 

*) „Ona swe rozpuściwszy po vowietrzu włosy 

Świat i niebo wdzięcznemi uwesela giusy 

Sama takt niepochybną stypułą skazuje 

Sama exwavaganti wszystkie moderuje 

Partesy w ręku trzyma piewając włosziego 

Coś łagodnie na chóry rozsadziła Swegu 
Rynsztunki, melodye.* 

Mieszczanie, zapraszali muzyków na uroczy- 
stości r.dzinne. Np. Dyomedes Katon, Wenecya- 
nin, śpiewywał na zodach 1nieszczańskich w 
w. XVI w Krakowie. W kościele — muzyka ko- 
ścielna z Rerantystami wawelskimi na czele i 
wreszcie szkoła. 


——— 


*) Wiersz Morsztyna z XVII w. 


| 
| 


| 


Hej, wichr i pęd i krzyk półczłowieczy, pią- : 


tanina słów dzikich, bezcelowych, przekleństw 
bezecnych... i dziwnych niespodzianych, niezro- 
zumiałych zachwytów... byle naprzód, naprzód, 
przez rów, przez zwaloną zasiekę, kłąb drutów, 
wprost w jakieś czerwone krzyczące twarze, 
ręce konwulsyjnie wyrzacane.. Wtem — ból 
straszny, zwierzęcy w oczach, zakręt w łbie, jak- 
by nagle spitym, ciemn ść, rozpaczliwy, oblęd- 
ny wrzask... jeszcze krok, rzut raczej naprzód... 
w przepaść bezświadomości... 


— 


Dostał postrzał ślepiący. Obudził się w ciszy 
szpitadnej, na jakiś głos szencący coś natrętnie, 
ach tak natrętnie! Noc — ktoś mówi w tej nocy, 
ktoś rusza się? — Co to jest? co to?1... Gorącz- 
ka nagłego rozmania i znów ten obłędny 
wrzagk і szał i omdlenie... 

Dni, tygodnie, miesiące Gehenny w półohbłą- 
kaniu, płaczu, potem w zupełnem odrętwieniu. 
Ktoś przynosił kwiaty, które pielęgniarka poida- 
мала z słowami beznadziejnej, szyderczej pocie- 
chy... Później, później odwiedziny matki, brata, 
raz jeszcze watrząśnienie, zamęt duszy do dna, 
bó: nędzy i nieszczęścia nieodmiennego, na 
zawsze, na codzień aż po kres... 

Oddano go rodzinie, powierzono opiece rąk 
kochających. Wszedł w łagodńy pogwar, umyśl- 
nie ściszonych, dobrych, serdecznych rozmów, 
dziecinnych niemal pieszczot... 

Berty nie było. 

Mówioon mu, że musiała wyjechać do ojca, 
śrajertielnie chorego, gdy on, narzeczony, jeszcze 


w szpitalu w początkach leczenia tarzał się w ; 


agonii wszystkich nadziei, gdy musiał oswajać 
się z przedwczesną półśmiercią... 

Mówiono o Bercie ostrożnie, delikatnie, aby 
nie ranić, aby nie rozstrzygać na teraz sprawy 
najistotniejszej... 

Aż wkońcu wróciła, 

Ojciec przemógł chorobę i wyjechał jako o- 
ziłrowieniec gdzieś na letnisko. 

Sama oznajmiła, że prcsi, że pyta czy wolno 
jej przyjść... W momencie bolesnej świadomo- 
ści upokorzenia chciał wzbronić. Potem nie 
mógł... nie zdołał... 

Ale uparł się, aby go do niej zaprowadzono.. 

Gdy weszli, służący usunął się: Berta przy- 
rzekłu poprzednio, że sama odprowadzi „narze- 
czonego“... Użyła podobno z naciskiem (tak zda- 
no Inu rełacyę) tegc wyrazu!... 

Usłyszał jej chód. Oparł się o poręcz krzesła, 
czekał... Czuł, że już jest blisko i nagle — w nie- 
ziniernem rozżaleniu zaczął powtarzać jej imię: 

Berta, Berta! 

Jestem... jestem... doszedł go głos, tak długo 
niesłvszany, — dotknął dłrni oddawna nie tknię- 
tej. Wpił sę ręką drżącą w jej drobne paluszki... 

Stała bez ruchu, milcząca... każdy nerw w 
nie: dygotał.. lamowała wysiłkiem woli wzru- 
szenie 1 jakiś nieokreślny, duszący niepokój... 

Pairzyła na jego twarz bladą, wychudłą i na 


A m: A MEMO оо Mii e 


‚ nię ściany, potem wyglładzone oddrzwia.., 


———— 


Mż еее реа am > 


нь анна i i WANIE ао 


powieki, zapadłe na zawsze na tajemnicę po- ; 


szarpanych OCZU... 
Nie umiała przemówić... Tylko ten niepokój, 
ach ten straszny niepokój!... 


A on podniósł powoli i niezdarnie ręce i zra- 


zu na powietrzu, ale wraz petem na jej. twa- . 


rzy, ceczach zaczął wodzić palcami, jakby zna- 
czyi pisnem tajemnein wszystkie drogi umar- 
łei rczkoszy i wszystką rozpacz przyszłości... 
Zaciżała na calem ciele.. prawie krzy: 101а, 
Бу nratrafiwszy w tej dziwnej -wędrówce do- 
tknięc na spadek jej ramion, chwycił ją nagle 


Właściwy „ruch keneertowy“ zainieyował w 
Krakowie (podobnie jak przedstawienia opero- 
we) ks. Wacław Sierakowski. Koncerta їе (kan- 
„taty) odbywają się ud r. 17:7 w domu naroż- 
nym cd ul Grodzkiej i Kanoniczej, zwanym 
„Zerwikaptur”. *) 

W dziele swem „Sztuka muzyki“ powiata ks. 
Sierakowski, że przez lat sześć utrzymuje wła- 
snym kosztem młodzież, „sposobiąc ја“ do mu- 
zyki, aby „obalić przesąd rodaków i cudzeziem- 
ców, iż Ptlacy nie są sposokni do tego‘. Akcya 
ks. Sierakowskiego nabrada takiego rozgłosu 
że nawet „„dystyngowani obywatele“ aż z Wiel- 
kopolski oddawali mu swe dzieci na naukę. 


Dzieje koncertów kmakowskich uczą nas o 


tem, że wiecznie 'mprewizowaliśmy tak jak się ; 


ło i dzisiaj dzieje. Ciągle powstają jakieś orga- 
nzacye, które zaczynają dza:.ać па to, by to dzia- 
łanie: dopiero zaczęte pon.echać, Ciągłe wzloty 
jkarowe. a żadnej organizacyi stałej, trwałej. 

Jeśli uprzytomnimy sobie, że w tymże prawie 
samym czasie, w którym zaczyna działać w 
Krakowie ks. Sierakowski, powstaje w Lipsku 
Gewandhaus, który istnieje po dziś dzień jako 
potężna organizacya symfoniczna. u nas wraz 
ze śmiercią ks. Wacława, ginie i mam eja jego 
praca, choć dowiódł, że „Polacy są sposobni do 

*) Zerwikapturem nazw. dom ten dlatego, że 
w nim mieszkał św. Jacek, a ten będąc kano- 
nikiem świeckim, wstąpił do klasztoru Domini- 
kanów. 


pewnym, stancreczym uściskiem. Nachylił gło= 
wę, zb'iżył wargi... Odczuła szybki jego odedch,,. 
i teraz błyskawicznie, nieodrpornie i bezwzględ- 
nie opanowało jej świadomość uczucie wstrę: 
tu i upokxwzenia i nadewszystko silniejsze prz 
gnienie ucieczki... od tych powiek przymknię- 
tych! od ust szukających! od tych rak i palców. 
przed chwilą tak śmiesznie, tak niemowięco 
bezradnych!.. uciec, uciec ukryć się, nie wi- 
dziec i nie czuć, nie patrzeć, nie patrzećl... 

Nim zrozumiał, wysunęła się z jego objęć, ża 
tracąc równowagę zakołysał się, przegiął i obie- 
ma rękoma i dłońmi uderzył pobliską ściañęe 

Berta, co, со?! јекпа}... 

Опа cofała się ruchem sztywnym i jakby nie- 
własnowolnym i patrzyła weń z bolesnym upo- 
rem, jakby jakieś niewidoczne kleszcze trzym» 
mały grwę, wzbraniały. odwrotu. 

— Musisz tak wciąż patrzeć i widzieć, tylko 
to, wciąż to, wciąż to na zawsze, tę jego i swo- 
ja niedolę!... 

Berta co, co?1... raz jeszcze wyszeptała, Trwa- 
ło gluche, ciężkie milczenie. 

Niiespi dzianie wyprostował się, poruszył w- 
stami i gardłem, jak człowiek, który z trudem 
przełyka... 

Znów ręce jego poczęły wirować, szukać, ma 
сас... 

Ze zdumieniem spostrzegła, јак sunął powoli, 
powolutku, decyzyą ostateczną, wiedziony, ku 
wyjściu... Wyczuwał szorstką, zimną powierzch- 
Po- 
woli. powrdutku ściągnął rękę ku klamce, otwo- 
т2уі... wywiókł Się... 

Stała jeszcze milcząca, nieruchoma, jakby 
pogrążona w upiornem sennem przywidzeniu.. 

Sivszała, jak szukając kosturkiem st vai w 
dół, z schodu na schód... powoli, powciutku, ja: 
ko ten dziaduś, któremu przed chwilą wyniosła 
byla jałmużnę... 

«wstrząsnęło nią nagłe przypomnienie, słowa 
wyrzeczone w grdzinie ekstazy. 

Porwała się, skoczyła w sień, przez próg, na 
schody. 

— Tam, tam ten cichy skrzywdzony Łazarz 
twój!... 

Nim pojął, nim zdołał wstrzymać, dopadła... 
miękką, kuszącą obręczą objęła jego szyję... za- 
mknęła pewieki, aby nic, nic nie widzieć i wtu- 
liłą usta w jego wargi... Poczuł pieczęć paiącą 
gwałtownych pocałunków. 

Nie oparł się, nie miał już siły. 

Wo półjęk, półśmiech dobył się z jego 
tani. 

Pozwolił jej całować twarz, czołki.. tylko ро- 
wiek nie mogła... nie mogła dotknąć. 

Najserdeczniejszą prośbą wykwitły proste, 
dcbkroci pełne słuwa: 

Wróć, kocham, twoja jestem... twojal... 

Ugią! się, całym ciężarem zwisi na poręczy. 

Ос' ‘12 — wyszeptał błagalnie. 

Odejdź — powtórzył. . 

A gdy trwała — złym, półobłąkańczym skur 
czem i pehnięciem rąk i ramion wyzwolił się. 

Mruknął сев niewyraźnie, jakby syknął, za- 
chichotał.., 

„І znowu powoli, powolutku sunal w dół, w 
miiczeniu — jak mara senna, jak zjawa шга 
piona gorączkowych nocy... 

Została. 

Nie mgła myśleć, wołać, postanowić, czynić 
cokolwiek.. 

Ujrzała ; «cze raz pochyloną jego głowę, u- 
słyszała kilka ciężkich, niepewnych powżóczeiń, 
stuk kija... 

Odszedł, znikł, ścichł w milczeniu odległości... 


Z. ALEKSANDROWICZ. 


= тә EK 
tego“. Kilkakretnie w ciągu następnych wie- 
ków spotkamy się z wysiłkami jednostek — a 


jednak po dzień dzisiejszy nie wytworzył Kra- 
к. » jakiegoś organizmu, któryby „był sposob- 
ny’ do wytworzenia krakowskiego „Gewand- 
hausu“, 

W dalszym ciągu ariykuliku pragnę uwzględ- 
nić przedewszystk.em usilcwania artystów 
miejscowych w kierunku stworzenia chórów, 
orkiestry, czy muzyki kameralnej. Pragnę 
wspomnieć o wybitniejszych wirtuozach pol- 
skich, a wreszee nadmienić o geniuszach mu- 
zycznych obcych, którzy koncertowali w Kra- 
kowie, 


— (j 


Оа czasów ks. Wacława aż po rk 1829, w 
którym to roku Franciszek Mirecki dyryguje 
koncertem Tow. miłośników muzyki, odbywa» 
ја się przeważnie koncerta sol stów. 

A więc „Gazeta Krakowska“ z r. 1809 r. przy- 
nosi wiadomość с. koncercie Fr. Lessela, „ucz- 
nia sławnego Haydna“, poczem przewijają się 
przez Kraków rozmaici obcy w riuozi aż wre- 
szcie w r. 1882 zjawia się „Rodzina Каскісһ, 
Kkrakowianinów”. Starszy 4-letni grał na skrzyp- 
cach i Пєс. Ки, drugi -letni na wiolonczeli, for- 
{ерігпіе i śpiewał. МЇ dszego dzieciaka poda- 
wały Sobie na koncercie damy krakowslie z 


rąk du rak. е 
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ШИ Paderewskiego ma zarzaty ЇЙЇ 


Warszawa. (PAT) Na konwencie seniorów 
sdbytyzn dn. 20 bm. b. prezydent ministrów Pa- 
derewski wygłosił оме; będącą odpowiedzią 
aa przemówienie pożegnalne b. ministra skar- 
bu p. Bilińskiego do urzędników ministerstwa 
skarbu. 

Nie wiem doprawdy —— mówił — dlaczego 
podobało się byłemu panu manistrowi skarbu 
oskarżyć mnie z powcdu zakupów na dwa mi- 
liardy marek i dlaczego piętnuje mnie jako 
cziowieka, który działał na hańbę Polski. Rze- 
czywiście poczyniłem trzy zakupy. W lipcu 
zgłosił się do mnie przedstawiciel firmy „Ame- 
rican Tabacco Comp“ i zapiopenował bardzo 
korzystne zakupno: 222 milignów papierosów 
4 1,200.600 funtów tytoniu, za 1 milion dolarów, 
płatne po upływie 12 miesięcy. Zatelografowa- 
łem do p. mimistra Karpińskiego, bo sprawa 
była niezmiernie pilną, ale czy p- Karpiński nie 
dostał telegramu, czy ja nie otrzymałem odpo- 
wiodzi, dość że musiałom bez jego cdpowiedzi 
zawrzeć tę umowę, Jak się przedstawia ta spra- 
wa zakupna 1,200.000 f. tytoniu i 222 milionów 
papierosów? Te papierosy obecnie w handlu 
kosztują 1 markę 20 £ та sztukę. Jeden milion 
200.000 1. tytanu doskonałego przedstawiał 
wartość najmniej 200 railionów marek. Z tego 
możecie panowie тутт) ‚ czy interes ten 
фу} korzystny czy nie. Wedle mego obliczenia 
i zdania fachowców, zysk dla państwa przedsta- 
włał wartość 200 milisnów marek. Ро powrocie 
z Paryża dwa dni przed neminacyą p. Biliń- 
skiego na ministra skarbu powiedziałem mu o 
tem, i zapytałem, czy to aprobuje. Р. Eluński 
się zgodził, ale sprawa dotychczas nie została 
załatwiona Wynikła z tego kompromitacya dla 
mnie I čia rządu także, 

Drugi zakup uczyniłem na podstawis naste- 
pującego telegnamu: „Panowie Biliński 1 Woj- 
ciechowsk. są zdania, że nieczbędnem dla utrzy- 
mania pokoju w kraju byłoby zakupienia prz- 
ś.icrykańskiego i że przy zieni- 
niakach, kióre posiadamy, dałby smalec za- 
apokojenie zagłębiu Warszawy i Łodzi. Skrzyń- 
Biot" Kupiłem w Chicago 2,240.800 funtów naj- 
czystaszego smalcu ро cenie 29 centimów za 
funt. Cena kupna wynosiła 580.000 dolarów 1 
miała być zapłaconą natychmiast po otrzyma- 
niu dowodu, że towar zaladowany jest na sta- 
tek i odpływa da nas. Dotychczas jeszcze ри 
między tych nie wypiacano. To jest druga kom- 
proznitacya, айе p. minister skarbu | całego rzą- 
да. Do poprawy naszego kredytu za granicą 
to się nie przyczynia. Trzeci zakup гое już 
na podstawie następujących telegramow: (W 
tem miejscu odczytuje p. Paderewski dwa tele- 
gramy) Со wobec tych telegrumów obowiąz- 
kiem moim było uczynić? (Р. Demand: kuplćl) 
То też uczyniłem. Szło tu o zamówienie 75.000 
płaszczy ciepłych i 75.000 par butów (dla woj- 
вка), Płaszcze po 26 szylingów sztuka, buty po 
12 szylingów рага, Rzeczy te miałybyć dostar- 
czone w 8 dni po zapłaceniu zadatku. Mialem 
z furndwszu t zw. dyspozycyjnego 10.000 funt. 
Dełożyłem swoich 5000 fantów i dałem ten za- 
datek, Przybywszy tu, na miejscu  dowiedzia- 
tem się, że za to rzeczy zażądano większego za- 
datku. 

Płaszcze I buty były już zładowane. Trzeba 
było tylko posłać 35.000 funtów. Zyłosiłeim się 
do p. BiFńskiego i prosiłem go o te pieniądze. 
P. Biliński odmówił. Powiedziałem mu, że spra- 
wa jest niezmiernie pilna i że nasi żołnierze 

a i że podobno 25 ртоо. Żołnierzy jezt 
beyon na płuca, P. Biliński był jednak niew 
gięty i odmówił stanowczo, mznaczając, że ple- 
niędzy wc funtach nie posiada. Proponowałem 
mu, że pożyczę osoblście te 35.000 funtów w 
Angiti, lub toż we Framcyi, ale pod warunkiem 
jednaX, ё te 35.000 funtów skarb potem zwróci. 
Na to p. Bliński odpowiedział, że on w takie 
małe har:delki bawić się nie może, 


za kilka dni płaszcze i obuwie, udał się sam 
do p. Bilińskiego, prosząc go o to, aby te płasz- 
cze i buty zakupił. P, Biliński na razie przy- 
rzekł, ale na drugi dzień przynzeczenie cofnął, 
W kilka dni znów na podcbne żądanie p. gen. 
Sosnkowskiego oświadczył. że gotów zrobić ten 
interes a nawet mi powiedział: „niech pan po- 
może, n'ech pan pożyczy te 35.000 funtów." — 
Dotychczas jednak sprawy nie załatwił. Spra- 
ме tę pozostawiam panom do osądzenia, 

Czy w tych 3 zakupach, z których pierwszy 


wynosił około 30 milionów marek, ale nie zo- > wszystkich państw koalicyjnych, celem wspól- 


` general Wnaługej, złożył co do sytuacyi na fron- 


P. gen, 
 Sogmkowski, dowiedziawszy isę, że można mieć 


BONITO KSAZÓWEJK Бх. A 


ne zokowizzanie, że różne towary będą Sprze+ 
ane kupcom w Anglt. 

Rząd polski mógł kupić około 150 lokomo- 
tyw po 8000 funiów szierlingów i 1125 wago- 
nów po 400 funtów. Lekomotywy i wagony. 
pierwszorzędne. 

Telegram ten zaraz po otrzymaniu zaniosłema 
osobiscie do р. minisira Bilińskiego, naklania- 
jąc go usiinie, aby sprawę załatwił: 1. Uważa- 
łem, 22 nadejście 150 lokomotyw i 1125 жашо. 
nów było rzeczą konieczną, nieodzowną і nie- 
zbędną, p. Biliński kupna nie załatwił, tylko 
zaprorewał kupno żywności i od Angli лад 
dał zbcza. Ja już w tem nie chciałem pośred- 


б 


stał dokonany, drugi, który wyncsił około 580 
tysięcy dolarów, a więc wówczas przedstawiał 
wartość «ikolo 21 milionów marek i nie został 
załatwiony, czy też przy trzecim zakupie t ј. ! 
płuszczów i butów za 132.500 funt. szt, co Wy- : 
nesito 26 milionów marek, — czy w tem była ' 
szkoda dla państwa polskiewa і była jaka ujma 
honorowi polskiemu? Zdaje mi się, że czło- ' 
wiek, który się stara o to, aby synowie nasi nie 
ginęli na fmncie, uszczerbku honorowi polskie- j 
mu nie przynosi. niczyć, gdyż już wówczas wycołałem się z tych 
Czwania sprawa to sprawa nabycia w Angiii | spraw, widząc, że w żadnej z nich na pomoc, 
lokomotyw, aby poprawić nasze warunki wans- | na współdziałanie ї na poparcie kolegi Biliń- 
portowe. Lloyd George dawał kredyt 3 milio- | skiego ni: mogę liczyć, Ota jest wszystko, со 
nów funtów, płatne za 2—3 lata. Pragnąłby Pa- | miałem do powiedzenia. 
dorewsk: jako prezydent ministrów, dał moral- 
шша: шад лари ч ТАГААБУН ЫС E PK РҮҮ СР “РЕСЕ 


Matat i Węgrami ШШ ШШШ powo ma ron 


Budapeczt (Fas). Budy eotiski „Achtubn | Granice popostemg po najwięnszej części te ав. 
blatt“ podaje sziu”<góły o węgierskim trakta- ! me, jak je wytyczyła obecna liniy demanka- 
cie pokojowym, т których wynika, że Dunaj | cyjna. Со do formy rządu ma Węgrzech, ma 

| 
i 


będzie rzeką międzymauodow'g. Siedzibą komi- | rozstrzygnąć plebiscyt Paragraf 128 trziktatu 
syi dunajowej będzie w myśl życzenie Anglii, | pokojowego orzeka, że dymastyą hakgburgska 
Budzpeszt, Wedle doniesienia wspomnianego | Bie może więcej wróció na troa węgierski — 
pisma, chon Anglia rsagółe niiet Endapeszt pun | W przeciągu najbliższych 25 lat mają Węgry 
ktem Środkowy”: Суз; prizzi katlinńskiej. | zapiocić odszkodowania wojennego 18 шат» 
Węgierska arna narodowa będzie się składa- | dów, 26 procent flotylli dunajowej ma być wje 
ła z 6 dywizyi piechoty i 2 dyvizyi kervaleryt. | danę koalicyi, 
пан b? ГА Æ £ i. 4 7 Ч s 
100 miliosów dolarów na żywność dla środkowej Europy. 
Nowy Jork (PAT). Firezydcnt korporacji zbo- ; kl żywności, Barnes proponuje, by komgres nu 
żowej, Bames, zgcdzii się na pian Hoovera, by | ten cel udzielit upoważnienia do kredytu w: 
Europie środkowej udzielić kredytów па środ- wysokości 169 milionów dolarów, 
TREZETA . 20 „ө EYE Ве "Т ру. ы: го з, 


Woly żąda przyłaczenia do Polski. 


Warszawa (W. B. K.). Duia 17 i 18 b. m. odbył ; Polski, ujednostajnienia waluty, niesienia po- 
się w Warszawie zjazd delegatów ziemi wotyń- f mocy przez грі przy tworzeniu szkół oraz wi 
skiej. Na zjazd przybyio охоо 240 delegatów; ; Sprawach aprowizicyi Wołynia, — wręczyć пеў 
przewodniczącyra perena p. zał ym ЭЩ czelnikcowi państwa i przedłożyć Sejmowi. | 

omara brali udział arcy! co 
ki вее 2 А нн оу | Zmiana w zarządzie ziem wschodnich. 
sktege gen. Listowski, naczelnik okręgu wo- į warszawa (W. В. K). Dzisiejszą „Gazeta 
łyńskiego zarządu ziem wschodnich p. Maciej , Wieczorna w telegnamie włamym т Łucka da 
Jamonit i wielu innych. Na zjeździe wybrano | nost, że naczelnik okręgu wołyńskiego zarządu 
delegacyę, która ma przyjętą jednomyślnie re- | złem wschodnich, p. Maciej Jamontt, podał się; 


zolucyę w sprawie przyłączenia Wołynia do | do dymisyż, ; 
ша 


Olbrzymia łupy armii bolszewickiej w walce z kospanami. 


neg» postępowania przeuiwko bolszewikom, 

Jak bolszewicy zdobyli Kijów? 
Bukareszt (W. В. К.). Nadeszły tu wisdomo- 
ści z Taganregu, donoszące, w jaki sposób ціа 
ło się bolszewikom zdubyć Kijów., Gdy bolsza- 
wicy doszli do bmiepru, na północ od Kijowa, 
rozpoczęli ату atak, który jednak nie руу 
zdołał zachwiać miami armii ochotniczej, gdy-: 
by mie przyszły mrozy i Dniepr nie zamarzł. 
Wówczas kolsrewioy ро lodzie przedostali się 
na drugi brzeg rzeki і zaszłą ma tyły armii De 
nikina, wskutek czego wojska ochotnicze mu- 
зіаіу opuścić Kijów, Obecnie toczą się zacięte 
koje w odłeyłości 15 wiorst na półnso Od mias 


sta, 3 

стт" ШИРИН { , 
ШҮ ЧЇЙ ШШ ПЕЙН 

Lwów (PAT). Osoby, przybyłe z Kijowa, opo- 
wiadają, że bolszewicy zaprowadziłi w Kijowią 
przymusowy 8-godzinny dzień pracy dla wozy- 
stkich, a petrole sprawdzają to co pół godzinyy 
Jeżeli zastaną kogoś w swajem гадаа, te- 
go biorg do najpodlejszych robót, W razie zaś 
gdyby zachodziło podejrzenie, że się ukrywał 
rozstrzeliwują go na miejscu. Ta same osoby 
omawiawiały, że w calej Ukraćnła urzydzają ша» 
sowo rzezie żydów. Kordego przejsadnego lub 
przarhodcia chłopi badają szeme towo. Skora 
się ckaże, że jest żydem, тег ја go, jak rów 
nież tych, którzy go chcieli usaryć. 


шї | Fraza dea ИЛЕ ИН RAM. 


Praga (РАТ). Dr. Benesz w rozmowie z przed. 
stawicielemi prasy czeskiej oświadczył, że w 
kwsstyi rosyjskiej манере zaiama w pogią. 
dach sprzymierzońcećw, W Weg Ob Fran- 
суі i Апей. Stosunki gospodarze mwauszają 
Europę, by nia zszekała abẹ rosyjskich suwoe 
wców i dłażego ребиз ро dbusewyoh то 
kowaniach uznać obecny stan w Rosył 1 dopro. 


RODZ ERNIE 


Moskwa (B. K), Komunikat sztabu armii so- 
wieckiej: Między stacyami Gzuły a Nowomiko- 
tajowskiem zdołata armia czerwoma zdobyć 
wiele pociągów wojskowych, składających się 
wedle oszacewania w przybliżeniu z 20.000 wā- 
gonów kolejowych 1 500 lokomotyw. Połowa 
tych wagonów była naładowana matłeryaiem 
wyoelkiego gatanka, Zdobyliszny kempictay 
park antomobilowy, zakład do reparacyi armat, 
park lotniczy, 88 dział, 500 karabinów шазгту- 
nowych, pocieg amecykańskiego Czerwonego 
Krzyża, stacye iskrowe, drukarzię polową, in- 
tendanturę wszystkich 3 armii, wiels granatów 
ręcznych, 200 antomokilów { 40 milionów rubli 
syberyjskich, W pociągach zdobyliśmy nadto 
10 tysięcy jeńców, między innymi 90 oficerów. 


Denikin zapowiada swój ШШ (ШЇ 


Wiedeń (PAT), Ukraiuskie biuro prasowe do- 
позі na podstawie radiotelegramu Denikina: 
Nowy komendant rosyjskiej armii zachodniej, 


cie następujące oświadczenie: Syłuacya jest 
bardzo poważną, Nieprzyjaciel uzyskuje swe 
sukcesy na froncie północnym i na wschodzie 
i zgtomadził tak wielkie siły przeciwko arnii 
ochotniczej na południu, że wojska nasze stoją 
wobec wielokrotnej przewzgł przeciwnika. Gdy 
przybyłem do Charkowa po objęciu głównej ko- 
mendy, wówczas sztab już to miasto opuścił, a 
wojska były w pełnym odwrocie. Musimy się 
przygotować na dalszy Odwrót Poważne poło- 
żenie na ігопсіе wymaga napięcia wszystkich 
sił. 
Rozpacziiwa akcya Denikina. 

Wiedeń (PAT). Biuro korcsp. podaje doinłesłe 
nie paryskie z Odesy, że rada wojonry armii 
Denifzina postanowiła upoważnić rząd połud- 
niowo-rosyjski, aby е perozumiel z rządnmi 
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wadziś do pokoju między partyami rosyjskie” 
mi, a to przy założeniu, że bolszewicy złagodzą 
swoje stanowisko i źe rzędy bolszewickie prze- 
sumą Się nieco na prawo. 
Aresztowanie matki Trockiego. 
Bazylea (PAT). „Petit Journal“ podaje, że 
maikę Trockiego w Batum aresztowamo i od- 
stawiono do Nowomrosyjska, Znaleziono przy 
miej chsrerną koresponiencyę, pochodzącą od 
jej syna i od imnych przywódców bolszewickich. 
Podaje ona, że gtrzymała misyę «w Transkan"- 
kazyl, 


ШИ ШШ 1a їй frontit ШЙ, 


Warszawa. (PAT) Kom. sztabu цеп, wojsk 
polskich z 23 bm. Front litewsko-białoruski: 
Atak bolszewików w rejonie Karpenik «csiparto. 
Jeden z naszych oddziałów przeprawił się na 
prawy krzeg Dźwiny w okolicy miasta Dzisny 
| rozbił placówkę nieprzyjacielską, biorąc 8 
jeńców, Zresztą na całyja.frgncie- spokój. Front | 
wołyński: Spokój. 


Lwów (PAT). Biuro informacyjno-prasowe 
ministerstwa spraw zagranicznych we Lwowie 
domosi hliższe szczegóły о strasznych okrucień- 
бїзгє i mordach, jakich dopuściły się bandy 
ukraińskie w listopadzie b. r. w Płoskirowie. 


Na 25.000 ludności żydowskiej wyrżnięto 5.590, 
w tem wiele dzieci i kobiet, 
вон uszczona 


zd | zeditem gw жаа WAB yigodni 


ИГ” przygotowuje ек. 


Warszawa (tel. M.). Były minister Biliński 
przygotowuje replikę ma list Głąębińskiego i sa- 
komunikuje odpowiedź marszałkowi Tramp- 
е Шел, ai później poda do prasy. 
on a = ңири йсй OI C S RR 

Ambasador Polski w Ameryce 

przeciw pożyczce. 
Warszawa (tel. M.). Poseł polski w Ameryce, 
ks. Lubomiuski, nie udzielił popamcia przedsię- 
| biorsiuwu, które ma dokonać pożyczki amery- 
| kańskiej w ae io 250 milionów dolarów. 


ШЙ i ШИШИ za przeniowiazene 


Wurszawa (W. B. К.). Wyrokiem sądu woj- 
skowego genenalmiego okręgu warszawskiego 
podpor. Jan Funkietsteim słuchacz uniwensy- 
tetu warszawskiego, za występek sprzeniewie. 
rzemia skazany został na Karę więzienia przez 
6 miesięcy Oraz degradacyę. . 
а 
Rokowania w sprawie urzeczywist- 
nienia traktatu w stosunku do Polski. 


Paryż. (Havas) Delegaci niemieccy, którzy 
przybędą tutaj jutro, będą omawiali szereg 
kwestyi związanych z prowadzeniem w życie 
traktatı pokojowego. Sprawy Polski związane 
z tym trakiatem będą omawiane dnia 26 ba. 
DETE E о гесе 


Rocznica oswobodzenia Poznania, 


ү Poznań (PAT). Z okazyi pierwszej rocznicy 
aswobodzeniia: Pozramia zajpowiedzieli tam przy. 
jazd ma; gobotę 27 b. m.: Ignacy F derewski, na 
miedzielę 28 b. m, naczelnik madisywa, prezy- 
dent ministrów Skulski, oraz kilku innych wyż 
szych arstojników. W` obchodzie będą brały, ró- 

тг0о udział delegacye Ze Lwowa i z Hlazntrów, 


Kro onprinz gościem Wilhelma. 
Amsterdam (B. K.). Były następca tronu nie- 
mieęckiego spędzi Święta Ecżego Narodzenia u 
bylego cesarza Wilhelma w Amerongen. 


Oudova ооо] foty handlowej. 


linii okrętowej Hambusg—Ameryka potudnio- 
wa jniał oświadczyć, że rząd niemjecki zamije- 
rza przezuaczyć półtora miliarda marek na Od- 
«rp се zici EE Е 


ЖЗ 


Sny wieszcze 1 arzeczucia. 


WE NA JAWIE. — MIŁOŚĆ OSTRZEGA. — 
BRYLANT I PAJĄK. 


(m-m) Niemiecka poetka, Izolda Kurz, aŭtor- 


r m EPO TC A O A OE 


ści z krainy marzeń sennych, W zbiorku poety- 
czne obrazy łączą się z obserwiacyalmi nauko- 
wemi. Przytoczono tutaj cały szereg wypadków 
proroczych snów. Między inunemi opowiada p. 
Kurz o śnie Мода Altendola Sforzy, protopla- 
sty słynnego książęcego rodu, który żył w cza- 
sach wczesnego renesansu, Śniło mu się pew- 


(trik ШИН górników pod ШШ ШИ, 


Frysztat. (PAT) W Karwinie wybuchł wczo- 
raj strajk w trzeci szybach, ponieważ Czesi nie 
wydali przyrzeczonej na wczoraj mąki, Strajk 
zapowiedziany jest również w Łazach i Orło- 
wej. 


niebezpieczeństwie życia i woła na pomoc św. 
Krzysztofa. Ale święty odwrócił odmiego głowę. 
Nazajutrz Sforza, wbrew radzie swych podwła- 
dnych, którym opowiedział o śnie, usiłując 
przebyć wezbraną rzekę Sangro, uionąż we 
wzburzomych falach. 

Podobne przesirogi i przeczucia nawiedzają 
człowieka niekiedy także na jawie. Pewien in- 
żynier, który kierował budową tumelu na Sem- 
meringu, przeżył następującą przygodę: 

Jednego wieczoru, kiedy miał zamiar już u- 
dać się nia: spoczynek, uczuł, że jakaś przemo- 
żma siła odciąga go od łóżka. Usiłował zwal- 
czyć to miezrozumiałe dla niego samego uszu- 
cie i położyć się, ale niepokój tak się wzmógł, 
że wybiegł z pokoju i niewiaidonro dlaczego za- 
czął pędzić w stronę tunelu, Tutaj, opanowany 
przez jakąś niepojętą moc, росіастаї za sznur 
dzwonu, którego dźwiękiem zwoływano zan- 
sze robotników z tumelu. Dzwoniąc, inżynier 
sam sobie zadawal prtamie: - 

— Сю ja tym ludziom powiem? 

Nie trzeba byfo jednak żadnych wyjaśnie, 
bo w смі, gdy robotnicy — było ich ойло 
1400 ludzi, — wybiegli z tunelu, cała budowa 
z ogłuszającym trzaskiem zawaliła się. 

Inny znowu wymadek snu wiesziczego zaczer- 
pnęła p. Kurz z życia własnego ojca, który jej 
tę dziwną historyę opowiadał: 

Kochał on pewną pannę, która ulegając woli 
rodziców, zerwała z nim i poślubiła innego. 
Nie mogła jednak zapomnieć swej pierwszej 
miłości i wspomnienie о niej kryła ma dnie 
serca. Pewmej nocy, gdy spała ze swojem ma- 
łem dzieckiem, przyśniło się jej, że widzi daw- 
nego narzeczonego, że słyszy jego głos, woła- 
jący: 

— Rełtuj się! Uciekaj 

Przerażona kobieta zbudziłał się w chwili, 
gdy z sąsiedniego pokoju waczynały się już 
wdzierać języki płomieni. Sypialnia рота już 
byla dymu, Młeda matka zaledwie Туйе miała 
czasu, aby chwycić dziecko na ręce i wybierz. 
„Jeszcze тосалерќ, a byłoby za późno. 


Choroba papieża. 

Berlin (B. K). „Lokalanzeiger" nonosi, że pa- 

pież lekko zachorował 1 za ponadą lekarzy, któ- 

rzy mu zajeciii spokój, odmówił szeregu audy- 
encyi. 


owy zamach na egipskiego premiera 


Amsterdam. (PAT) Z Kairu donoszą, że na 
premiera egipskiego znów dokonano zamachu. 
Sprawca zamachu, pewien student i jego towa- 
rzysze, zostali ujęci, 


Waiki Greków z Turkami. 
Paryż, (PAT) Wedle wiadomości nadeszłych 
z Salomik, doszło znów de „krwawych waik w 
Azyi Mniejszej między. Turkami а wojskiem 
$greckiem. Turcy zostali z wielkimi stratami 
odparci. 


ЇЇ polyczki Camogiitów 2 ИШ 


Paryż. (РАТ) „Temps“ donosi, że pomiędzy 
1 а 12 grudnia zaszło w pobliżu Cetynii wiele 
krwawych potyczek między. Gzarnogórcami а 
Serbami, 


Ье ail 
Skandaliczna spekulacya towarami 
l ‘amerykańskimi. 

Paryż. (Havas) Dzienniki deneszą o wykry- 
ciu spekulacyi skandałicznej towarami, pucho- 
dzęcywii ze składów amerykańskich. Łncrgicz- 
ne śledztwo doprowadziło de zaarestzowania 
11 osób, przeważnie pracowników intendantu. 
ry. Aresztowano również pownęge kupca an- 
gielskiego. 


AFS ар „SEI GT ti | 58 |н FIS: — 


Straszna rzeź żydów w Pios 


nad któremi ste | 


Lysa (РАТ). Z Bazylei donoszą, że dyrektor i 


SEN PROTOPLASTY SŚFORZÓW. -- PRZECZU ' 


ka „Novel florenckich", wydała zbiorek powic- | g 


nej nocy, że znajduje się na pelnem morzu w 


kirowie, 


„ Świadkowie widzieli w sządlalach zanóstwo ma 
| łych dzieci z ucietowi тейлгөї, Okcenie Płoski. 

rów zajmuje Denikim, lecz mordy są na porząd- 

ku dziennym, Ludność bez różnicy wyznamia i 
| а urodowości pranie przyjścia wojska polskie- 
г go ż owacyjnie witala oficeri=r ich, którzy 
| w misyi wzinzowej tam się zjar вау? 2 sadzi- 
| э Że Ww yar poiskie п, zajac iłoskiałw, 


аи, 
Kurz od jednego ze swych kolegów literatów: 


dzi wmiejszą opowieść słyszała p, 

Szwejgrowa owągo literata, chcąc pewnego 
razu umyć ręce, spostrzegła w miednicy małe- 
go pająka Wydobyła ostrożnie owada z wody, 
poczem odeszła od umywalni. Za чуу а) wie- 
dy, że z pierścionka wypadł brylant. Zaczęła 
szukać, aie bezskutecmie. W nocy we snie uj- 
rzała wyłowionego z miednicy pająka, który 
ludzkim głosem omajmil jej, że znajdzie bry- 
lamt, jeżeli powstawszy z łóżka, postąpi trzy 
kr oki w stronę okna, a potem się schyli. Pami 
ta, zbudziwszy się, poszła, ga rada pająka i bry- 
lant istotnie odrialazła. Szwagier iej tłumaczy 
ten wypadek tem, że poprzednio spostrzegiia 
już błyszczący ma, AE. brylant, айе pająk 
odwrócił jej uwagę. I dopiero sen skojarzył 
myśł о pająku z brylantem, wywołując tak 


| w SPR i тн жг ы 
{ PRAWIE SOŃULZOWEJ аат się z 
Í policyi dodatkowo, iż wiadomość podana w sprawie 
{ p. Maryi 1-mo Peiperowej 2:10 Schulzowej nie we 
| wszystkiem odpowiada istotnemu stanowi rzeczy. 
t 
| 
' 
t 


szczególny ортал, 


I tak: przeciw p. Schulzowej nie wydano nakazu 

aresztowania 1 wogóle nie ograniczano jej wolności 

osobistej. Nie stwierdzono dalej, iż puszcza towary 

na pasek lub też sprzedaje je jakiemuś klasztorowi. 
« który je odsprzedaje w dalszym ciągu komu inne- 
+ mu, Stan faktyczny przedstawia się wedle zeznań 
p. Schulzowej, potwierdzonych przez świadków w 
| ten sposób, iż nabyła pewna niezbyt wielką ilość 
‚ towarów chcąc się uchronić przed stratą hurtowną 
| z powodu wymiany stemplowanych na niestempie- 
wane | 


| zm ESA: үү т ИЛЫ, 


SKORKI SUROWE 


z lisów, wyder, kun, tchórzy t t- p. kupuje 
w każdej ilości po najwyższych cenach 


SKŁAD FUTER 
ANTONIEGO TRĄBKI 


w Krakowie, ul. Szewska |. 12. 403% 


— 


Ządajcie tylko najlepszego mydła 
toaletowego przetłuszczonego 


„ЭРЕК“ 


z fabryki „MAGNOLIA” 


oraz mydła toaletowe: „Liliowe mleczne". 
„Ема“, „Magnolia“ A „Perfumeryjne" , „Ko- 
smos-Magnolia", zawieraj. 80°/о tłuszczu. 


Reprezentacya na Małopolskę i Śląsk Cieszyński: 


А, Ј Lewiński, Kraków, Starowiślna 35, 
Szółka samochodowa „„POLAUTO* 


Spńłka z ogr. odpaw. 
w Krakowie, ulica Gołębia L. 14, parter 


Kupno i sprzedaż. Samochody osobowe oraz ciężarowe 
nowe i używane. „Części składowe i przybory, Benzyna, 
oliwa i smary. Motocykle. rowery. 44 


Wynajem samochodów osobowych i ciężarow. 


Maszyny do pisania i rachowania 
nawet zupełnię zniszczone 
przyjmuje do gruntownej reparacyi 

Włodz.Keyha шшш dia naprawy waszym biurowe 

Kraków, ui. Fioryańska 3, 3782 


Szanown, P. Т, Odbiorców z prowincji 


uprzejmie zawiadamiam, że z powodu przy wró- 

cenia ruchu zaliczkowego, wysyłki na prowincyę 

uskuteczniam jak dawniej za pobraniem. Przy tej 

sposobności polecam: 

Krem i Puder ,„„Orientaleć na piegi 

pEi jedyny radykalny płyn na pluskwy 

Mydła, Perfumy, Antimoltna, artykuły gumowe 
2іоѓа łacznicze it. р. 4357 


| ZDZISŁAW ROMOROWSKI 


Droguerya — Krakow, Fioryańska 33. 


—— 


4416 


-e —. | nA OE r a чеч O SRS ANO aa зал 


Nr. 355. 


SKŁAD PAPIERU I GALANTERYI 


SŁAWKOWSKA 
W KRAKOWIE 


Michał SŁOMIANY 


ааа ААА 


Salon Manicure | 
dla Pań i Panów, dobrze opa- 
lony, ceny nizkie, przy ul. 
Pędzichów @. parter na prawo. 
Magiel kołowa 
araz do sprzedania. Wiado- 
mość: Pędzichów 6. 3538 


Do oddania za swego 
snłopczyka pięciomiosięczny 
zdrowy, ładny, 2 niebieskiemi 
pczkami, brunecik milutki, 
jeszcze niechrzczony. Wiado- 
mość w Administracyi Gońca 
pod „Мікі“. 4500 


PE _ __—_——— 
Mogę udzielać lekcyl 
w zakresie miższego gimna- 
zyum. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. Gońca pod „Іексуа“, 


i 
Poe z 2 kl.wydź. poszu- 

kuje miejsca. Zgłoszenia 
pod K. F. Admin. Gońca. 4329 


A. KWIATKOWSKI 


Wolska 25, I p. 
wypożłycza wszelkiego rodzaju 
kostyumy 
dla Teatrów 1 PP. Amatorów 
po możliwie najniższych ce- 

пас 8410 


ALOJZY MALINA 


Konc. Zakład Instalacyi gszu Oraz Wytwórnia wy- 
robów metalowych Í odlewarnia metall 


Kraków, Mostowa L. 12. Telefon Nr. 1369. 


Dział 1. Przeprowadzanie rurociągów gazowych tak 
w miejscu jak i na prowincji. Naprawy światła łazienek, 
1 + p. uskutecznia natychmiast. 

ом Zajmuje pap 
prak szowni miejskiej. 

Dzia "TR Wytwórnia wszelkich wyrobów metalowych 
masowo, jak główki do prymusów, części do lychże, kurki, 
wentyle, Eparaty giz0ow6, огах wszelkie wyroby z nadę- 
głauych lub wiasnych modeli. 

Dział 180. Odlewarnia wszelkich wyrobów metalowych. 
Dostarcza odlewu. łożysk, panewek, bnksów dla Zakładów 
przemysłowych, garaży z własnegn lub dostarczonego me- 
{аё po cenach najniższych. 


Plosiada na składzie bukay różnej grubośc! z metalu 
czerwonego (ROdgus). Przyjmuje wszelkie roboly 
tokarskie, 


Zakład instalacyjny oraz Wytwórnia wyrobów zyskały 


sobie w krótkim czasie pełne uznanie Р. Т. Publiczności, 


KAMIEŃ 


Kamienie schodzą bez bólu, — Ataki w zupainości ustają. 


Objawy (poczatkowo). 


ciemna i mętna lub też 
Odbijanie gazami 


W dołku i wątrobie 
жи — i sięga 


Зејд, dreszcze, zim 


monterów z wisloletnią 


de 0 SO сс 
Pierwszorzędne Towarzystwo Akcyjne 
poszukuje 4573 


inteligentnego polskiego korespondenta 
i 2-ch zdolnych 821020008104, 


Urzędnicy otrzymają wedle umowy cało- 
dzienne utrzymanie w kuchni urzędniczej, 
Zgłoszenia do biura „Ruch*, Kraków, ulica 
Szczepańska 9 pod „Natychmiastowe objęcie, 
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a Do nabycia w kantorach [з 

p gazet i na dworcach, - 

Egzemplarze okazowe kezpłatnte wysyła В 
administracya: Lublin, skrzynka poczt. 

Е Nr. 117. 4576 
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Фанес» 446604003445000000000umm00 


‚ MARYA KULINOWSKA 
Kraków, ul. Sławkowska 13 


SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY 


GOTOWEJ MĘSKIEJ, DAMSKIEJ I DZIEGIŃNEJ. 
Wielki wybór koronek, wstążsk, haitów it. р. towarów w naj- 
lepszym gatunkn po cenach umiarkowanych. 
Kołdry | wyprawy Ślubne na zamówienie. Przyjmuie do szy- 
cia, haftowanią i znaczenia bieliznę męską, damską i dzie- 

сіппа. 4412 


010 DINEE s © SOTTI © 


inp tla ШИШИШИ 


Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna”, szczotki, nici, 
bawełna i t d. Płótna kolorowe i białe. Кгосһтаі 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdze. Ka- 
wa, herbata, cykorya, korzenie polec tyko hurtownia 


Dom Handlowy F. Wolas, Kraków 


IE ŻÓŁCIOWE 


CONTEC KRAKOWSKI 


do obtrvia, 


Łobzowska 12. 4157 
+0 Ф ачаа с KOSA: Ө WOZÓW RAZER A ИО 6 


zmiękcza I usuwa 


Gsojekinara 


Bl. Kiomojewkięgpo 


© 
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е 
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Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obsuukcyi, Uryna 


Wzdęcia i burczenie w kiszkach, 
Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — 


H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat 16, m. 27. 


Kremy ua rąk i twarzy 
Mieko liliowe i giiceryna toaleiowa 
Perfumy francuskie na wagę 


Peifumerya L. KORZEKIOWSKIEGO, Kraków 
Fioryańska 22. 4500 


Najlepiej konserwuje skus, · daje poł 
obuwiu specyalna ра... 


ACL 
DA „BLASK © Dana 
Fabryka Спатістпз М. Murek, kraków, ul. Karinqlic«a Кт. 12 


рие 


ysk 
4547 


| ważne dia P. Т. PanówI 


i Siatki męskie 


nabyć można jedytesż w bazarza toale- 


towym, ulica floryańska 30 
4503 
ЖЕШИН" шна 


IGNACY BLAUFEDER, 


NA GWIAZDKĘ! 


Najstosow niejszym podarkiem jest 


flakon perfum lub pudelko mydeł toalet, 


Największy wybór i najtaniej poleca 


LUDWIK KORZEKIOWSKI 


Kraków, Fioryańska 22. 4435 


1: DAMSKIE 11 


kostyumy, płaszcze, futra, suknie space- 
rowe, wieczorowe i t. d. wykonywa naj- 
szykowniej 4256 


JOZEF GAŁĄZKA, Kraków, Floryańska 24, 


0—002000020 Re4G035050306300630300320900 


е > ga Ba; ә 
s Pończochy damskie i dziecinne, $ 
Ф w dobrych gatunkach, skarpetki męskie, Kot- 3 
© nierze рікоме miękia са Panów, przybory do 

© kratieczyzny 4081 = 
© А H с taśmy niciane na ê 
з 01 [SCI pi PAŃ sznurowadła, hurtownie е 
© polecają È Owiaszowiki Í E, Bayer, kraków, үш gł. 5, e 
А Przy zakupach hutlownąci oGpowieuni opust $ 
‚ АКЕ ЛИНДИН ЕСИР к=, 
ото ®®»эвеэес=невззэзо®озе®ч=дфанез®®»®злеъәэзэве®Ф® йш е 


Bandaże rupiurowa 
na sprężynkach i bez sprężyn, lecz na 
gumach. Opaski brzuszne dia pań. Ban- 
$ daże i krążki gumowe przeciw opada- 
1% „9 niu macicy. Bandaże przeciw wypada- 
niu kiszki stoicowej, Muczniki gumowe 
dla osłubionych na pęcherz, dia męż- 
czyzn 1 kobiet w czasie pracy, spaceru 
і ао podróży. Pończochy gumowe з 0- 
f wijaki elasişezue na ży:aki nóg. Pro. 

stotrzymacze przeciw zgaruieniu it. d- 


М. L. POLAGZEK, SAMBOR 
Gaucya. 4284 
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bezbarwna jak woda. Jęryk oblożony. (ioryez I kwas w ustach, 


A k " 

Objawy (МЇ ataków). 

Bilny ból, który się rozchodzi ku stronie tysiej — w pasie — krzy- 

aż pod łopatki, Wadęcja brzucha, ruzandzznia żeber i parcie na кї stol- 

сотга. Brak tchu oras ból w plecach i klatce piersiowej (па przestrzał). Niekiedy wymioty 
me poly żólinczka, — Bliższych infor:macy! udziąła: Aplekars ¿237008 
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24 pz pamiętniki. — Portfele, — Szachy. —- Karty do gry. 

p= Wykonuje EILETY WIZYTOWE i zawiadomienia ślubne. 

i і ер үс, рр ар = P =. 
ОВ, ARMĄTOWICZ 


dużiier 
Krakow, Rynek gł. 17, 
poleca zwój bogato хасраітлолу manpazyn 
o atrzor › w 
| tych 1 srebrnych. Kupuje zioło i góra Rpa 


| Srebro віоіоме na akładzie. Przyjmuje wszelkie таті 
i reperucye, 1684 


kroju i szycia 


wyuczam najdokiadniej nawet Favis i Panienki zupełn 
a szyciem nieobeznane Г А Arp 


w Szkole kraju i szycia „Józefina“, Dłuna 11 
Kus, objtnujęcy rysowynie, modrlowznie i йз roz 3 
cznie się 7 stycznia 1920. Tamże wszelkie formy ОШ, 

wziętej miary. Dia zamiejscowych mieszkanie, Р 
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"=> 13115304 


Sucha drzewa ораќома тымы шынды 
tychmiast do nabycia na żądanie a odwozem Ргалбїзтөй 
Kaczmarczyk, Kraków, Starowiślna 38. Filia al. Lubicz 33, s 

4187 


Ceny najniższe. Сепу najniższe, 


æ SGNACY CYPRES$ m3 
Aruków, ulica Szewska L. 13/11 G. 


polocz niklowy system Roakopf 70 kor. 
Guzik u £ dzwonkach 100 k. Sn je za Rae 
siem 200 kor. i wyżaj. Harmonie wiedenskie 
moge jeduurzędówka kor. 250, dwurzędówka 
` kor. 500 Tm;by akordoonowo kor. 40, 50, 60. 
\ Шувшевіу do ezita Кот. 70, 100. Brzytwy kar, 
30. 50, GQ. Maszynki do włosów kor. 50, 65. 
Maszynki, do samogulonia kor. 40. Pas do brzytwy 14 К 
Kamień 7. Pudła do akrzypiee po K 80 1 150. Wysyłka уд 
zaliczką. Cennik ilustr, za nzdostaniom 2 kar. przekszam. 4009 


DLA PRZEJEZORYCH I MIEJSCOWYCHI! 


krakow BAR NARODOWY 


vis a vis kościosa P. Maryl 
poleca Р. Т. Publiczności zimne i gorące przekąski, śnie 
dania, obiady і kolacye. — Roniskt, wódki, piwo, wina 
różnorodne, miód, Duży wybór wędiin czysto wieprzowych. 


amia GRAY ргхухісрпе. POWO 4110 


KOGLONISTOM so 


dla wschodniej Galicyi daje dobre ziamie ро pexy- 
зіерпусћ cenach t. j. od 1000 K oraz las bu ulcowy, 
zarszem różne nipi. Zgłoszenia przyjm 


ukow. Biura parcelocyja6 W krakowie przy ni. rodzkiej 28. 


DOM SPEDYGYJNY 
Józeia Czermińskiego 
w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24, 


Tal 2111. 


Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózki, 


MARYAGKI 
L3 


йш i handel Кото aldankowy 
MICHALA KUKLI 


w Krakowie ul Warmrażlicka Ь 17 
4128 


wydaja 


AE) а ` a 

Śniadania, Obiady i Kolacye 
smaczna 1 tanie. BUFET obficie 
zaopatrzony w zimne i ciepłe przę- 
kąski. Nacto NA ŚWIĘTA poleca 
w najlepszej jakości wina, koniaki, 
likiery, rumy, miód, sok malinowy. 


do rei DOH я 


тг т 


| KWIATY SZTUCZNE 
artystyczne kapelnszowe. dekoratyja6, kośnielne, pióra; 
boa. funtazyo poleca kurtewnie i detrilicznie 4494 


Wincentyna Górska, Kraków, Fiorysńska 18, I ре 


nz a е 


Bir. 12. GONIEC KRAKOWSKI Nr. 348, 
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| ceny powyższe obowiązują aż do odwciania. 
iur т dycyjne Н. Мела 1-1 ЧРЧУУЧРЧУЧ”ӘҸ аги o у: токио |Kunuło зуру ашеппе! Niezależna М 
Mia на мано. а ааа е) Marki wojenne |`МШ ишан): mim |Kupuję szyby. okienne | Niezależna Malopalania 
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